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Rada Ligi Narodów pracuje...
M. in. postanowiono nakłonić Calondera do cofnięcia

dymisji.
Gene'wa, 18. 9. (PAT). Na czwartko-

wem posiedzeniu Rady Ligi Narodów

załatwione zostały z dużą, szybkością
bardzo liczne sprawy. M. in. postano­
wiono załatwić europejską konferencję
ruchu ulicznego, na której poruszone

być mają sprawy ujednostajnienia tarcz

i sygnałów ruchu, przepisów ruchu sa­
mochodów ciężarowych, obciążeń po­
datkowych itd. Następnie Rada przyję­
ła do wiadomości treść układu, zawar­
tego między Szwajcarją a Ligą Naro­
dów w sprawie zbudowania stacji Ligi
Narodów w pobliżu Genewy. Zkolei

na życzenie wyrażone zgodnie przez

przedstawicieli Polski i Niemiec, Rada

Ligi Narodów skierowała do byłego rad­
cy związkowego Calondera, przewodni­
czącego polsko-niemieckiej komisji
mieszanej na G. Śląsku, wezwanie do

cofnięcia zgłoszonej prośby o dymisję i

dalsze spełnianie jego ciężkich obo­
wiązków.

Posiedzenie zakończono odczytaniem
sprawozdania o stosunkach polsko -

litewskich, poruszającem sprawy zajść
granicznych oraz utrudnienia komitiii-

kacji, która przyczynia się do utrzyma­
nia istniejącego między temi dwoma

państwami stanu naprężenia. Oba pań­
stwa wezwane, zostały do podjęcia bez­
pośrednich rokowań. W sprawie zajść
pogranicznych przedstawiciel Litwy mi­
nister Zaunius przyjął sprawozdanie
m inistra Zaleskiego i przyłączył się do

przedstawionych w nim wniosków.

Sprawa swobody tranzytu polsko-litew­
skiego odroczona została do styczniowej
sesji Rady Ligi Narodów.

Ministrowie Małej Entenły
u Zaleskiego.

Genewa, 18. 9. (PAT). W czwartek

wieczorem zebrali się u ministra Zale­
skiego ministrowie spraw zagranicz­
nych małej ententy i Grecji w celu od­
bycia drugiej zkolei narady co do wspól­
nej linji postępowania w sprawach
mniejszościowych. Sprawy te wejdą na

porządek dzienny szóstej komisji w pią­
tek rano.

Owocne obrady komisji
rozbrojeniowej Ligi.

Genewa, 18. 9. (PAT). Na czwartko-

wem posiedzeniu komisji rozbrojenio­
wej udało się uzgodnić trwająca od 7

lat rozbieżności poglądów przy opraco­
waniu międzynarodowe'j konwencji w

sprawie poparcia finansowego dla pań­
stwa napatniętcgo łub zagrożonego na­
padom. Komisja przyjęła poprawkę
holenderskiego delegata van Eysinga,
na podstawie której pomoc finansowa

może być przyznana również państw'u
zagrożonemu napadem, gdy na skutek

braku pomocy finansowej spodziewać
się można wybuchu wojny.

Pozatem podjęły swe prace następu­
jące komisje zgromadzenia Ligi Naro­
dów': 1) praw'nicza, 2) technicznych or­
ganizacji i'6) polityczna. W tej ostatniej
komisji rozważano szereg spraw uchodź­
czych.

Hitlerowcy wyciągają ręce

po władzę.
Oddziały szturmowe nie mogą się doczekać upragnionego

zamachu stanu.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 19 9. Podczas kiedy kanclerz

Bruning prowadzi układy z rozmaitemi

partjami mieszczańskiemi, ze strony
prawicy słychać już coraz chętsze
głosy, wypowiadające się za koalicją
rządową z narodowymi socjalistami.
Ostatni ^aś zupełnie serpjo przygotowu­
ją się do objęcia rządów i wymieniają
już nawet nazwiska swoich przyszłych
ministrów. Przedewszystkiem na wice­
kanclerza upatrzyli sobie obecnego mi-

nisira turyngijskiego dr. Frieka, a na

m inistra spraw wewnętrznych posła
Grzegorza Śtrassera. Jego zadaniem

będzie przesianie całego aparatu admi­
nistracyjnego narodowymi socjalistami.
Na ministra Reichswehry przewidziano
Bawarczyka von Eppa, znanego przy­
w'ódcę korpusu Oberlandu, który w

swoim czasie krwawemi głoskami zapi­
sał się przy powstaniu na Górnym Ślą^
sku. Wymienia się również nazwisko

zaufanego Łudendorffa pułkownika
Jlierla, a teoretyk ,,ideologji narodowo-

socjaiistycznej11 Alfred Rosenberg m a

zostać podsekretarzem stanu w urzędzie
spraw zagranicznych.

W łonie narodowych socjalistów w'y­
buchł ponownie ferment. Tzw. oddziały
szturmowe, pozostające pod kierownic­
tw'em byłych oficerów Reichswehry i

policji, nie mogą doczekać się upragnio­
nych posad i stanowisk i napierają co­
raz silniej na Hitlera, ażeby dokonał pu-

czu łub zamachu stanu. Hitlerprzeciw­
stawia się natychmiastowej akcji i woli

odczekać rozwoju wypadków na terenie

parlamentarnym.

W zw'iązku .z tem została przeniesio­
na głów'na kw'atera narodow'ych socjali­
stów z Monaclijum do Berlina. W mię­
dzyczasie oddziały szturmowe w myśl
otrzymanych poleceń ćwiczyć się będą
w walkach ulicznych, w rzucaniu gra­
natami ręcznemi, w walce na baryka­
dach itd., ażeby być przygotowane do

obsadzenia gmachów rządowych na wy­
padek wybuchu rewolucji.

Organ hitlerowski ,,Vólkischer Be-

obachter11 zaprzecza wiadomościom o

dojściu do skutku połączenia z Hugen-
bergem, nazywając przytem nacjona­
listów niemieckich partją socjal-reak-
cyjną, podczas kiedy oni sami, tzn. na­
rodowi socjaliści, są partją socjal-rewó-
lucyjną. AR.

Nowy p o seł austriacki
w Warszawie.

(PAT.) Dnia 18 września o godz. 1

p. Egon Hein poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny Austrji złożył P. Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej swe listy u-

wierzytelniające na uroczystej audjen-
cji na Zamku królewskim w obecności

wiceministra spraw zagranicznych Wy­
sockiego.

Manewry armji litewskiej.
Litewski sztab generalny wyznaczył

na okres od 25—29 września br. wielkie

manewry armji litewskiej, które odbędą
się w rejonie Olity i Oran, czyli tuż

nad granicą polską. Na manewry za­
proszeni zostali wszyscy przebywający
stałe w Kownie pełnomocnicy wojskowi
oraz specjalna delegacja oficerów nie­
mieckiej Reichswehry z Królewca.

Ostry protest Polaków gdańskich.
Poseł Lendzion napiętnował szykany władz Wolnego Miasta

wob ec mniejszości polskiej.
Gdańsk, 18. 9. (PAT). Na czwartko-

wem posiedzeniu sejmu gdańskiego o-

bradowano nad budżetem miasta Gdań­
ska. M. in. zabrał głos poseł kola pol­
skiego Lendzion, który w ostrych sło­
wach zaatakował senat z powodu szy­
kan gdańskich władz szkolnych wobec

mniejszości polskiej. Przedewszystkiem
brak odpowiednich nauczycieli. Senat

nie przyjmuje nauczycieli-Polaków, na­
tomiast powołuje na stanowiska nau­
czycielskie Polaków szkół mniejszościo­
wych — optantów oraz, ludzi wydalo­
nych za różne przestępstwa z granic
Rzplitej Polskiej. Dzieci wobec tego
nie mogą być odpowiednio wychowy­
wane i uczą się w takich szkołach bar­
dzo źłe. Następnie poseł Lendzion zło­
żył uroczysty protest przeciwko postę­

powaniu landrata powiatu Gdańskie

Wyżyny, który zakazał wieców ludno­
ści polskiej w Pregnowie. Mówca za­
znaczył, że Gmina Polska zupełnie bez­
płatnie oddaje swe sale wiecowe w So­
pocie wszystkim bez wyjątku partjom
gdańskim.

'Przemówienie posła Lendziona prze­
rywane było często przez posłów nie­
mieckich, a zwłaszcza przez członka

centrum katolickiego Cierockiego, któ­
remu jako renegatowi poseł Lendzion

odpowiedział, że jeszcze niedawno śpie­
wał on ,,Jeszcze Polska nie zginęła", a

obecnie stał się hakasfystą, śpiewają­
cym na głos ,,Deutschłand, Deutschłand

tiber alles11.

Budżet Gdańska przyjęto en bloc w

drugiem i trzeciem czytaniu.

Obrońcy aresztowanych posłów
u ministra sprawiedliwości Cara.

Warszawa, 18. 9. (PAT.) Zgłosili się
na audjencję do ministra sprawiedli­
wości Cara adwokaci Nowodworski,
Smiarowski, Berenson i Urbanowicz.

Podczas audjencji wymienieni adwo­
kaci poruszyli sprawę zatrzymania w

dniu 10bm. grupy byłych posłów w wię­
zieniu wojskowem w Brześciu nad Bu­
giem.

Zapytywano, czy jest zamiar prze­
niesienia zaaresztowanych do więzienia
cywilnego, pozostającego pod zarządem
władz wymiaru sprawiedliwości. Po­
nadto Wymienieni adwokaci poruszyli
sprawę stosowania do zaaresztowanych
regulaminu więziennego.

Minister sprawiedliwości oświadczył
że na podstawie istniejącego stanu

prawnego zatrzymanie zaaresztowanych
w więzienia wojskowem nie jest sprzecz­
ne z obowiązującymi przepisami, które

przewidują zarówno możność umie­
szczenia osób Wojskowych w więzie­
niach cywilnych, jak i odwrotnie osób

cywilnych w więzieniach wojskowych,
że zaaresztowani byli posłowie pozosta­
ją w dyspozycji władz sądowych, które

w całej pełni korzystają z uprawnień,
służących im na mocy obowiązujących
ustaw, że prokurator sądu okręgowego
w Warszawie w celu zapewnienia aresz­
towanym możności korzystania zprawa

obrony przesłat do więzienia w Brze­
ściu nad Bugiem blankiety pełnomoc­
nictwa, które po wypełnieniu przez

oskarżonych będą doręczone wybranym
przez nich obrońcom, że stan sanitarny

więzienia, jak również stan zdrowia

aresztowanych jest zupełnie zadawala­
jący, co stwierdził lekarz, mający dozór

nad więzieniem i wizytujący je codzien­
nie. Nadto wszyscy aresztowani korzy­
stają codziennie ze spaceru i żadne za­
żalenie ani lekarzowi, ani władzom są­
dowym nie zostało zgłoszone, że udzie­
lenie zezwolenia na odwiedziny i dostar­
czanie przesyłek w obecnem stadjum
sprawy jest zależne od zezwolenie władz

sądowych, które nadały sprawie bieg
ściśle zgodny z obowiązującymi przepi­
sami kodeksu postępowania karnego.

Nietykalność adwokatów i aplikantów
sądowych?

Warszawa, 19.9.(Tel. wł.).Do rąk ko-

legjum obrońców wpłynął protest apli­
kantów adwokackich przeciwko przetrzy
mywania w areszcie Dębskiego i Pragie-
ra. Protest wskazuje nato, żesamaprzy­
należność do stowarzyszenia adwoka­
tów powinna dać gwarancję, że się o-

skarżeni od rozprawy sądowej uchylać
nie będą.

Nowe konfiskaty.

Warszawa, 19. 9. (Tel. wł.). Wczoraj,
nastąpiło cały szereg konfiskat a mia­
nowicie skonfiskowane zostały w War­
szawie ,,Polska11, w Katowicach .,Po­
lonia11i ,,Naprzód11 w Krakowie. Dziś

skonfiskowano ,,Robotnika11 za artykuł
omawiający skazanie Ireny Kosmow­
skiej oraz za podanie dosłownego tek­
stu protestu aplikantów adwokackich

przeciwko aresztowaniu byłych posłów.

Niepewny los angielskiego
rządu socjalistycznego

Londyn, 18. 9. (PAT.) Po cztero

godzinnem posiedzeniu rada gabinetowa
w' komplecie zebrała się znowu w czwar­
tek rano. Narada będzie trwała jeszcze
przez cały piątek. Bieżący tydzień m usi

być uważany bodaj za najdonioślejszy
moment w historji obecnego rządu la-

bourzystów. Po posiedzeniu gabineto-
wem Mac Donald odbędzie konferencję
z Lloyd Georgem w sprawie bezrobocia.

Byli białogwardziści na defi­
ladzie wojsk francuskich.

Moskwa, 18. 9. (PAT). Ambasador

sowiecki we Francji Dow'galewski wrę­
czy rządowi francuskiemu formalny
protest z powodu udziału w paradzie
wojskowej w on. 6bm. w Paryżu białej
emigracji rosyjskiej w uniformach z

bronią i ze sztandarami. Sekretarz ge­
neralny francuskiego ministerstw'a

spraw zagr. Berthelot ośw'iadczył amba­
sadorowi Dowgalewskiemu, że wyjaśni
tę sprawę, jak dopuszczono do parady
wojskowej, emigrantów' rosyjskich, za­
pewnił, że w'yda zarządzenie, ażeby nie

dopuszczono do powtórzenia się podob­
nego w'ydarzenia w przyszłości.
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Reichswehra nie uprawia polityki?
Wielka mowa min. Groenera po zakończeniu manewrów.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 19. 9. We w'czorajszy czwar­

tek zakończyły się manewry Reichs­
wehry, zwane manewrami Hindenburga,
w który'ch brał udział prezydent Rzeszy,
w'ystępując w mundurze marszałka by­
łej armji niemieckiej.

W związku z zakończeniem mane­
wrów wygłosił minister Groener wo­
bec zaproszonych gości w Kissingen
przemów'ienie, mające na celu udowod- j
nić zebranym oraz zagranicy, że Reichs­
wehra nie nprawie żadnej polityki. Je­
go programow'a mowa zawierała twier­
dzenie o zupełnem rozbrojeniu Niemiec,
podczas gdy, jak wskazał, sąsiad zacho­
dni w ostatnich tygodniach przeprow'a­
dził manewry, w których w'zięło udział

tyle żołnierzy, ile liczy cala Reichsweh-

ra. Następnie biadał Groener nad tem,
iż brak armji niemieckiej tanków, cięż­
kiej artylerji i lotników i wyciągał z

tego wniosek, iż armja niemiecka nie

zagraża pokojowi europejskiemu. Zkolei

w dość ostrych słowach zdemontował

mówca wiadomość, jakoby Reichswehra

zajmowała się polityką zagraniczną,
która leży w kompetencjijedynie kanc­
lerza i ministra spraw zagranicznych.
Groener nazwał wszystkie te pogłoski
ordynarnym kłamstwem i zaprzeczył,
jakoby istnieli generałowie dążący do

dyktatury. W końcu mówca podkreślił,
że polityka partyjna daleka jest od sze­
regów armji, która stanowi jedynie in­
strument władzy Rzeszy, złożony do rąk
jej prezydenta. AR.

Największy kłop ot króla

angielskiego.
Książe Walji nie chce sie ożenić.

W związku z narodzinami córki księ­
cia Yorku, drugiego syna króla Jerze­
go,. pisma paryskie zajmują się znowu

losami angielskiego następcy tronu,

księcia W alji.

Skoro miast upragnionego potomka
płci męskiej, przyniesiono księciu
Yorku mniej upragnioną córeczkę, damy
dworu i marszałkowie jęli szeptać po
kątach:

- - Teraz klamka zapadła. Książe
W a lj i będzie m usiał się ożenić...

Podobno książę Walji obiecał rodzi­
cie, że się ożeni tyko w tym wypadku,
gdy księżna Yorku urodzi córkę. Inaczej
nie - gdyż woli odstąpić prawo do tro­
nu swemu siostrzeńcowi. Ale siostrze­
niec nie zjawił się. Cóż więc ma począć
biedny królewicz... Chyba się ożenić. -

Nikt atoli w'- ta;.nie .wierzy. Książę
W alji m a opinję wroga małżeństwa.

Ale w Anglii, ludzie nietylko zadają
sobie, pytanie: - czy książę wstąpi w

związki małżeńskie, lecz zastanawiają
się nąd tgm - czy wogóle pragnie r z ą ­
dzić. Wiadomo przecie, że książę Walji
nie lubi oficjalnych przyjęć dworskich,
uroczystości, organizowanych przez mi- j
strzów pi'otokułu, wogóle wszystkiego,
co wchodzi w zakres królew'skiego za­
w'odu. Toteż stara się zawsze uchylać
się od nudnych obowiązków. Wszak w

wielu wypadkach, gdy książę Walji po­
winien był sam brać udział w oficjal­
nych występach zagranicą, zastępował
go trzeci syn królewski, książę Glouce­
ster, również kawaler, albo książę Yor­
ku, który ponad wszystko ,,ceni spokój
miły" i życie domowe. Książę Walji
podróżuje zazwyczaj* dla własnej przy­
jemności, nie incognito, ale też nie ofi­
cjalnie. Ma specjalne upodobanie do e-

skapad, organizowanych ad hoe, bez

uprzedzania, z nienacka. Chętnie wy­
myka się z Angłji do czarującego nad­
morskiego letniska Le Touąuet, położo­
nego na brzegach Francji, gdyż miesz­
kańcy tej modnej plaży przywykli już
do odw'iedzin księcia i nie zakłócają
jego spokoju nietaktow'ńemi zaczepka­
mi. W Le Touąuet spotyka książę Walji
starych znajomych, angielskich arysto­
kratów', którzy spędzają tam letnie mie­
siące w' typow'ych ,,homeach" an­
gielskich.

Przyszły król Anglji jest przedewszy-
stkiem sporlsmenem. N amiętnie lubi

polowanie, jazdę konną, lotnictwo i

W'szelkie gry na powietrzu. W najbliż­
szym czasie zamierza on udać się do

Ameryki południowej, by odnow'ić

wspomnienia z pobytu w'śród.,,gaucho-
sów" Urugwaju.

Jeden z owych dzikusów, ulubieniec

księcia namawiał go, by pozostał na

zawsze wśród prostych', szczerych ludzi

w dalekim Urugwaju.
— Zostałbym się 'z rozkoszą — odparł

książę Walji — ałe coby na to powie­
dział ojciec...

Gdy mu się da we znaki dworska e-

tv,.ji ucieka książę Walji do swojej
posiadłości wr Kanadzie i tam wiedzie

żywot prostego osadnika.

: Zmarły niedawno książę Northhum-

berłand uważał księcia W'alji za wzór

królewicza.

- On jest poprostu idealnym następ­
cą tronu. Król Jerzy powinien żyć sto

lat, żeby nasz Jerzy mógł być całe życie
następcą tronu.

Jednakże ,,starokawalerstwo" księcia
sprawia jego rodzinie wiele troski.

Znalezfenfe obrazu Rembrandta w Warszawie*
Przed kilkoma dniami podczas odna­

w ia ni a kościoła Wszystkich Świętych w

Warszawie znaleziono na strychu stary
obraz. Malow'idło było całkowicie po­
kryte kurzem, jednakże po powierz-
ehownem już oczyszczeniu, powzięto
podejrzenia, iż obraz musi być dziełem

znakomitego pędzla. Po starannęm o-

czyszczeriiu malowidła znaleziono na nim

podpis Rembrandta, a prof. Rutkowski,
historyk sztuki, po szczegółowem zba­
daniu dzieła sztuki orzekł, iż jest to

rzeczywiście oryginał Rembrandta.
Płótno przedstawiające błogosławuo-

nie Jakóba na patrjarchę Izraela, jest

własnością parafji Wszystkich Świę­
tych i w przybliżeniu warte jest około

800COO złotych.

* * *

Rembrandt, najoryginalniejszy ma­
larz szkoły holenderskiej (l(iO(l—1669),
malował z natury postacie, wlewając w

nie ciepło i życie. Pozostawił prac.;

przeszło 300, które dziś przepłacają.
Niektóre obrazy Rembrandta umie­
szczono w Luwrze paryskim; królowa

angielska nabyła 1865 r. jeden z obrazów

Rembrandta za miljona franków w

złocie.

,,Ponura tajemnica" Yaucresson.
Do komisarza policji miasteczka fran­

cuskiego Vaucresson zgłosił się pewnego
dnia znany włamywacz Daniel David,
używający pseudonimu Dekle. Powie­
dział on, że dokonał włamania do willi

pewnego inżyniera rosyjskiego, zam ie­
szkującego w tem mieście, i ujrzał tam

coś, co go skłoniło do zameldowania o

tem władzom. Otóż mimo, że wszyscy
rzekomo mieszkańcy tej willi wyjechali
poza miasto, ujrzał włamywacz w piw­
nicy jakąś postać niewieścią, która mia­
ła na swoich bujnych włosach złotą
koronę. Dziewczyna ta robiła wrażenie

obłąkanej. Ponieważ w okolicy cho­
dziły słuchy, że u inżyniera mieszkała

swego czasu pewna księżniczka rosyj­
ska, po-siadająca klejnoty olbrzymiej
wartości, przyszło włamywaczowi do

głowy, że inżynier może więzi tę dziew,
czynę, aby zawładnąć jej majątkiem.

Policja wszczęła natychmiast docho­
dzenia. Zarządzono rewizję w willi, nie

znaleziono jednak żadnej dziewczyny,
natomiast w śmieciach w piwnicy znaj­
dowała się jakaś korona ze złotego pa­
pieru. Komisarz zapytał wtedy inżynie­
ra, jaka to była historja z klejnotami
księżniczki. Inżynier zadziwił się i po­
wiedział, że istotnie jakaś Rosjanka da­
ła mu do przechowania skarb, ale ten

skarb inżynier złożył u sąsiada, który
posiada tresor. Śledztw o nic pozatem
nie wyjawiło, i trzeba było udzielić wła­
mywaczowi Dede nagany, że dał się
wieść swojej fantazji i niepotrzebnie
zaalarmował policję.

Cóż, kiedy nazajutrz wkradli się zło­
dzieje do domu sąsiada i rozpruli żela-

- B anroim rm nifni uniii iibmiiihihii mmmm

zną szafę, poczem ulotnili się w niewia­
domym kierunku. Dede przebywał w

tym czasie jeszcze w areszcie, to też na

niego nie mogło paść żadne podejrzenie.
Skoro go jednak uwolniono, napisał do

komisarza list z serdecznem podzięko­
waniem, że mu się w sposób nieco

skomplikowany, ale w każdym razie

pewny wystarał o wiadomość, gdzie
się znajdują kosztowności, jakich u in­
żyniera nie mógł znaleźć.

A skąd się wzięła ,,złota" korona w

piwnicy willi? Rozumie się, że ją tam

umieścił sprytny Dede!

Stan wody na Wiśle dnia 19 września

Toruń 49; Fordon 53; Chełmno 37; Gru­
dziądz 58; Korzeniewo 80; Piekło 0,0;
Tczew —20; Litiiage -j -2,22; Schievcn-

liorst 2,36.

Kto wygrał na loterii?
W dziewiątym dniu ciągnienia 5 kla­

sy 21 polskiej loterji państwowej, głów­
niejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

150.000 zl. N r. 152353.

20.000 zł. Nr. 145049.
10.000 zł. Nr. 2902.
5.000 zł. N r. 94349 171769 206391.

3.000 zł. Nr. 44649 86526 115516 115533

134744.

2.090 zł. N r. 9300 24018 44845 44963

101654 106825 119152 155365 158477 181185

182860 197472.

1.000 zł. Nr. 3197 19515 23794 28096

34494 41430 42069 45537 51499 101220

121907 14105R 150635 151363 157355 160090
100730 162969 166020 169254 177717 183958

184665 195029 201902 204596 206496 207GS9

COO zl. N r. 6749 21747 28833 28959 31723

35081 42667 45068 47283 52261 54130 00193

61305 05293 66672 67112 71249 72867 73719

74897 74947 75972 83821 84113 103353

115838 121965 122768 123574 128105 138511

147754 157649 180220 183800 184055 186816

188416 192011 197710 205656 206512.

500 zł. N r. 1945 2448 3417 4711 5969 6509

7712 12605 13409 16789 16920 18436 22872

Znowu jeden zjazd wszechniemiecki

w Gdańsku.

Gdańsk, 18. 9. (PAT.) W środę roz­
poczęły się w Gdańsku obrady zjazdu
związku urzędniczek pocztowych Rze­
szy niemieckiej. W czasie wieczornicy
powitalnej urządzonej przez stowarzy­
szenie gdańskich urzędniczek poczto­
wych przemawiała m. i. Kolschórn z

Berlina, pierwsza przewodnicząca
związku, dając wyraz swej nadziei, że

Gdańsk znowu powróci do Rzeszy nie­
mieckiej.

W Indjach aresztowano dalszych 303

manifestantów.

Bombaj, 18. 9. (PAT). W związku z

demonstracjami tłumów, które zajęły
prowokacyjną postawę wobec policji i

nie chciały sio usunąć, policja użyła
broni palnej. Około 100 manifestantów

odniosło rany, 300 zaś zostało areszto­
wanych.

Zmiany personalne w pań­
stwowej służbie zdrowia.
Prowizoryczny radca ministerjalny,

Felicjan Miller mianowany został radcą
ministerjalnym, prowizoryczny naczel­
nik wydziału w urzędzie wojewódz­
kim w Katowicach dr. Paweł Orszulek
— naczelnikiem wydziału w tymże u-

rzędzie, dr. Józef Jagliński prowizorycz­
ny lekarz powiatowy w starostwie po-
wiatowem we Wrześni - lekarzem po­
wiatowym tamże. Dr. Jerzy Ryrnaszew-

;ski, lekarz powiatowy w starostwie po-
wiatowem luboinelskiem — przeniesio

'

ny został na takież stanowisko do portu
gdyńskiego w Gdyni.

Prezydent m. Płocka wybitny działacz

P. P .S., oskarżony o nadużycia.

Sędzia śledczy w Płocku postawił W

stan oskarżenia z art. 636 ros. kod.karn.

byłego prezydenta m. Płocka, Stefana

Zbrożynę, wybitnego działacza P. P . S.

za nadużycia popełnione na stanowisku

prezydenta miasta, a szczególnie przy

budowie elektrowni. Nadużycia sięgają
sumy kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Awantury w Ludwikowie

p o d Mosina.
Z Poznania donoszą: Trwający od

pewnego czasu strajk w zakładach ce­
ramicznych Perkiewicz w Ludwikowie

pod Mosiną zaostrzył się.
Tłum strajkujących robotników

wpadł do fabryki i począł bić robotni­
ków pracujących. W wyniku bójki
trzech robotników zostało rannych, z

tych jeden ciężko. Wezwana na miej­
sce policja rozproszyła bijących się bez

użycia broni, ale po oddaniu strzału na

postrach w powietrze. Trzech najbar­
dziej agresywnych robotników — are­
sztowano.

WA o .

Z Rosji sowieckiej.
Wysiedlenie 12000 osób z walących się

domów.

W jednym z rejonów Moskwy wysie­
dlono z domów, grożących zawaleniem

około 12000 osób. Połowę, wysiedlonych
pomieszczono w klubach, herbaciar­
niach itd. Reszta pozostała bez (łachu.
Moskiewski ,,Sowiet" ma namiar zbu­
dować pomieszczenia tymczasowe dla

rodzin bezrobotnych.

Skazanie na śmierć dwóch dygnitarzy
sowieckich.

Donoszą z Irkucka: B. zastępca prze­
wodniczącego rady komisarzy ludowych
republiki Irkuckiej Donskoj i kierownik

większej organizacji handlowej w Ir­
kucku Pietuszyński zostali skazani na

śmierć za kontrrewolucyjną działalność

gospodarczą. Dochodzenie, przeprowa­
dzone przeciwko oskarżonym wykazało,
że nadużywali oni swych urzędów ce­
lem osobistego wzbogacenia się.

Bójki między rosyjskimi i niemieckimi

górnikami.

Donoszą z Moskwy, że pomiędzy nie­
mieckimi a rosyjskimi górnikami do­
szło w Zagłębiu Donieckiem rlo ciężkich
starć, podczas których przeszło 20 osób

odniosło rany, 450-ciu zatrudnionych
tutaj robotników niemieckich znajduje
się obecnie pod ochroną oddziałów armji
czerwonej. Zatarg ten powstał z tego po­
wodu, iż robotnicy sowieccy czuli się,
pokrzywdzeni lepszem zaopatrzeniem
robotników niemieckich przez władze

sowieckie.

24793 29903 30071 30474 30485 30970 34268

34454 36848 39518 39705 39925 41191 44205

44241 44322 47123 47806 48306 51466 53206

55956 56187 58878 63448 63718 67619 09216

72328 76290 83886 88006 88007 88045 89547

89791 92680 93554 96444 102152 105360

105916 108435 109317 111105 112010 113531

116882 120117 120467 124633 127677 127791
128204 128773 129802 129802 129831 134776

135780 135830 136145 140504 143289 147168

148067 148864 150698 153229 154031 154200

157005 159749 160581 161969 162238 169410

169632 171633 173278 173489 176746 179378

179914 180461 181034 181254 182432 183006-

183184 190939 .191539 193624 193624 197228

198369 201804 203205 204206 205249 205634

207097 208014.

Urzędową pełną tabelę co*
dziennych ciągnień można

przejrzeć w Kolekturze

Loterji Państwowej
,,UŚMIECH FORTUNY**
PomorsKa 1 , tamże wypłata
wszelKich wygranych oraz

zamiana staweK na nowe

szczęśliwe losy. (23444
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,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 20 września 1930 r. Str. 3.

Kupowanie stosów niedozwoione.
Kiełbasa wyborcza tym razem zawiedzie. - Przemoc,

groźba, podstęp lub obietnice korzyści osobistych beda
karane wiezieniem.

Najnowsze postanowienie Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 16 września

1930 r. zawiera 19 artykułów, z których
podajemy najważniejsze.

Art.1.Kto bezprawnie wpływa na wy­
nik głosowania przy wyborach do Sej­
mu lub S'enatu, w szczególności:

a) sporządza listy glosujących z pomi­
nięciem uprawnionych lub wpisaniem
nieuprawnionych,

b) używa podstępu celem niepra­
widłowego sporządzenia listy głosują­
cych,

c) uszkadza, ukrywa, przerabia lub

podrabia protokóły lub inne dokumenty
głosowania,

d) składa głos, nie będąc do tego u-

prawniony,
e) dopuszcza się nadużycia przy

przyjmowaniu lub obliczaniu głosów,
ulega karze więzienia do lat pięciu.
Art. 2. Kto przemocą, groźbą bezpraw­

ną lub podstępem przeszkadza:

a) odbyciu zgromadzenia, poprzedza­
jącego głosowania,

b) swobodnemu wykonywaniu prawa

głosowania,
c) głosowaniu lub obliczeniu głosów,
ulega karze więzienia do lat pięciu.
Art. 3. Kto używa przemocy, groźby

bezprawnej lub podstępu celem wywar­
cia wpływu na sposób głosowania oso­
by uprawnionej lub celem powtrzyma-
nia jej od głosowania,

ulega karze więzienia do lat pięciu.
Art. 4. Kto udziela lub obiecuje udzie­

lić korzyści majątkowej lub osobistej
uprawnionemu do głosowania lub innej
osobie celem wywarcia wpływu na spo­
sób głosowania osoby uprawnionej lub

celem powstrzymania jej od głosowania,
ulega karze więzienia do lat pięciu.
Art. 5. Kto, będąc uprawniony do gło­

sowania, za glosowanie w sposób umó­
wiony lub powstrzymanie się od gloso­
wania przyjmuje lub żąda korzyści ma­
jątkowej bib osobistej dla siebie lub

innej osoby,
ulega karze więzienia do lat pięciu.
Art. 6. Kto za wywarcie wpływu na

sposób głosowania uprawnionego lub

za powstrzymanie go od głosowania
przyjmuje lub żąda korzyści majątko­

wej lub osobistej dla siebie lub innej
osoby,

ulega karze więzienia do lat pięciu.
Art. 7. Kto przy głosowaniu tajnem

zapoznaje się w sposób bezprawny z

treścią cudzego głosu, ulega karze are­
sztu do roku lub grz-ywny do 5.000 zł.

Art. 8 . Jeżeli przestępstwa przewidzia­
nego w niniejszem rozporządzeniu do­
puścił się urzędnik podczas urzędowa­
nia lub w związku z urzędowaniem,
sąd winien okoliczność tę uznać za ob­
ciążającą.

Urzędnikiem w rozumieniu niniejsze­

go rozporządzenia jest każda osoba, peł­
niąca funkcje publiczne w imieniu Pań­
stwa lub samorządu. Za urzędników
uważać również należy członków komi­
syj wyborczych.

W razie skazania na karę pozbawie­
nia wolności pow'yżej trzech miesięcy,
sąd może orzec jako karę dodatkową
utratę piastowanych mandatów oraz

utratę czynnego i biernego prawa w'y­
borczego do wszelkich ciał ustaw'odaw'­
czych, samorządowych, społecznych lub

zawodowych na okres czasu od roku

do lat pięciu.
Usiłowanie przestępstw określonych

jest karalne.

Ściganie przestępstw, przewidzianych
w niniejszem rozporządzeniu przedaw­
nia się po upływie lat trzech od ich po­
pełnienia.

Zafścle na posiedzeniu Rady
Miejskiej w Nowym Bytomiu.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni pra'
w'ie wszystkie rady miejskie na terenie

Górnego Śląska przeprowadzają uchw'a­
ły protestujące przeciwko atakom nie­
mieckim na nienaruszalność granic Pol­
ski. Wszystkie uchw'ały przyjmowane
są j-ednogłośnie przez radnych polskich,
po opuszczeniu sali przez radnych nie­
mieckich.

W Nowym Bytomiu wynikło jedh.ak
zajście przy przyjmowaniu uchwały
protestacyjnej. Radni-Niemcy wznieśli,
opuszczając salę kilka prow'okacyjnych
okrzyków i zostali przez kilku radnych-
Polaków na sali społiczkowani.

Ameryka nie przyjmuie nie­
zamożnych emigrantów.
W celu załagodzenia kryzysu bezro­

bocia w Stanach Zjednoczonych, de­
partament stanu postanowił zaostrzyć
ograniczenie, skierowane przeciw tym
emigrantom, którzy ewentualnie mogli
się stać ciężarem finansowym w razie

utraty pracy. W tym celu amerykań­
scy konsulowie generalni na placówkach
zagranicznych otrzymali instrukcje, a-

żeby jaknajstaranniej badali stan ma­
jątkowy osób, starających się o prawo

wjazdu w granice Stanów Zjedn.

Walka z weżem w samolocie.
Z Now'ego Jorku donoszą pisma o

w strząsającej przygodzie, która się przy­
trafiła jednemu z lotników tamtejszych.
Lotnik ten otrzymał do przewiezienia
do Scott City skrzynię z dużym wężem
boa. Niewiadomo, jakim sposobem gad
ten wydostał się z klatki i podpełznął
do pilota. Przerażony lotnik usiłował

ująć węża tuż za łbem, aby wyrzucić
go z samolotu, ale nie powiodło mu się
tego dokonać, boa zaś ow'inął mu się
szybko dokoła ciała i począł go dusić,
tamując zupełnie lotnikowi możność

kierowania maszyną.

Lecąc samopas, aparat opadł już o

kilkaset metrów, gdy nareszcie powiod­
ło się pilotowi osw'obodzić ze strasznych
w'ięzów, wyrzucić W'ęża i szczęśliw'ie wy­
lądować, choć boa ugryzł go boleśnia

w rękę.
Pilota przewieziono do szpitala, gdzie

lekarze opatrzyli mu rękę zranioną.

Mowy obrazek do starego motywy
czy!! co będzie dalej?

Auf dem Dache sitzt ein G reis...

St. Brandowski. 41

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy .)

Ta nagonka na niego trwała całą go­
dzinę. Powoli tylko nawoływania sta­
wały się coraz rzadsze, słabsze, aż u-

cichły zupełnie.
- Paw'liszak mimoto przesiedział jesz­
cze jedną godzinę i drugą nawet, nim

wreszcie odw'ażył się podnieść i po

przez grobowiec popatrzeć na cmen­
tarz.

Dokoła byla pustka. Gdzieś w dali

tylko rozlegał się żałobny.śpiew. Wido­
cznie grzebano kogoś.

Uznał, że czas wynieść się z cmenta­
rza. Nie miał jednak odwagi w yjść
przez cmentarną bramę. Mimo wszyst­
kie skrupuły, a z obawy, że w bramie

może przecie kto na niego czekać,prze-
kradł się ku południowej stronie cmen­
tarza i tam, przesłonięty krzakami,
przedostał się przez mur na promenadę
nad Śluzami.

Nawinęła mu się jakaś baba, którą
zapytał o drogę na Czyżkówko. 'Ta skie­
row'ała go na Okołe ku Grunwaldzkiej
ułicy. Ale Pawliszak bał się zapuszczać
ku miastu, w którem — jak naiwnie

sądził — mógłby łatw'o natknąć na

dziedziczkę. Puścił się zatem w'e wska­
zaną mu stronę, ale w ten sposób, że

nie opuszczał ciągnących się planta-
cyj, a potem lasu, do jakiego niebawem

się dostał.

Maszerował bardzo niepewnie, usta­
w'icznie zatrzymując ludzi i pytając ich

o drogę. Tak minął piątą śluzę i szedł

teraz, szczerym lasem^po go~niepokoiło,

bo sądził, że w'ydostał się zupełnie za

miasto.

Zbliżał się już do Zakładu Magdale­
nek przy ul. Flisackiej, gdy przypom­
niał sobie, co mówiła dziedziczka: że

Karwasow'a wyjechała do siostry czy
do innych krewnych.

Przestraszył się, że cała jego droga
będzie na nic, bo Idałji o św'iadome

kłamstw'o nie posądzał. Potem jednak
rozważył sobie, że może Szymon albo

córka Karwasow'ej będą w domu. Tylko
ta ostatnia ani go pozna, ani może na­
wet będzie coś wiedzieć o nim. Przecie

to kilkanaście lat, jak ją ostatni raz ma­
tem dzieckiem widział.

Maszerował dalej, teraz już ulicą Fli­
sacką, jaką mu iść kazano. Głodny był
ipić mu się chciało, bo od rana nic w

ustach nie miał, a szło już na piątą go­
dzinę. Do tego trapiła go obaw'a, co po­
wie i jak się wytłomaczy przed dzie­
dziczką, dlaczego jej tak zginął na

cmentarzu. Wreszcie umyślił sobie po­
wiedzieć, że podczas wykopywania
trumny z w'ielkiej żałości słabo mu się
zrobiło i poczuł wielkie mdłości, a że

bał się opaskudzić święte miejsce, więc
za cmentarz wyszedł i już z powrotem
nie mógł trafić, albo jeszcze lepiej, że

go z pow'rotem w'puścić nie chcieli.

Potem znów przypomniał sobie tę

wymienioną trumnę i poczuł żałość

w'ielką, czemu dziedzica nieboszczyka
nie pochow'ano w tej trumnie, którą on

z takiem nabożeństw'em rzeźbił i zbi­
jał. Po parę razy dziennie w tym cza-

się do kościoła chodził i tam z aniołów

w ołtarzu rzeźbionych do trumny wzór

brał. Tyle desek dębowych napsuł, nim

akurat dłutem i pilnikiem w'szystko
tek samo w'ykuł i wyszwajfow'ał. A jak
skończył, toby mógł swojego anioła na

tego, jaki jest w ołtarzu albo pod ambo­
ną, wymienić i niktby nie poznał. A te­
raz taki despekt go spotkał, żs dziedzi­
ca w innej trumnie pochowali. Prawda,
że ta do jego trumny okrutnie była po­
dobna, ale. przecie on zaraz poznał, że

to nie ta sama. Widocznie więc, że z

trumną coś się stało i może papiery, je-
źłi jakie były, gdzieś się zapodziały. To

też niema innej rady, ino sam powie
Karw'asow'j, aby w'iedziała, a on, aby
sumienie m iał czyste. Choćby też

i dziedziczka miała się na niego po­
gniewać i dobroci swojej mu ująć, to

niechta. Sumienie i zbawienie duszy
mu pierwszyzna, a potem dopiero łaska

pańska.
A może dziedziczka z trumną co po-

cyganiła i zapis dla Karwasowej zni­
szczyła? Wszystko to może być. Tem

bardziej należy Karwasową przestrzec
i powiedzieć jej, że jeśli dokumentów

nie znalazła, to dlatego, bo z trumną coś

poszachrowano. Trzeba koniócznie

dojść, gdzie się podziała jego trumna,
ta z dębowych kloców rżnięta. Zginąć
nie mogła, ani do pieca jej nie porąbali...

Zajęty takiemi myślami, doszedł do

zapałczarni i tu znowu musiał pytać
parę razy o mieszkanie Karw'asow'ej,
jako że ta zdała od ludzi żyła i mało ją
tam znali. Byłby się spytał o Szymona,
to każde dziecko byłoby mu zaraz dro­
gę do ich domu pokazało.

Doszedł nareszcie do Chojnickiej uli­
cy. Zmęczony był bardzo i głodny,
więc przysiadł w przydrożnym rowie,
odpoczął sobie i po dobrej chw'ili znów

0 dalszej drodze pomyślał. A że opodal
jakiś wyrostek na dachu domu siedział

1 gonty poprawiał, więc podszedł ku

niemu i zapytał, gdzie Karwasow'a

mieszka.

Ten mu zaś siekierą na jeden z po­
bliskich domków pokazał.

— Gdzie te dwie olszyny przed wej­
ściem — powiada — ino bodaj czy Kar­
wasow'a jest w domu, bo niedawno w'i­
działem, jak z ojcem i córką wychodzi­
ła jakby do miasta.

Pawliszak skierował się tam, gdzie
mu chłopak pokazał. Wszedł do ogro­
du. Pies począł głośno ujadać, ale z

mieszkania nikt nie wychodził. Zapu­

kał tedy do izby, a ztamtąd odpow'ie­
dział m u jakiś słaby głos:

— Czy to ty, Szymonie?
Więc już się nie namyślał, tylko

w'szedł do środka ze słowami: niech bę­
dzie pochw'alony!

Izba zdawała się na pierwszy rzut

oka być pustą. Tylko na starym fote­
lu, w długiem czarnem ubraniu, sie­
działo jakieś panisko, nędzne i blade

bardzo.

Pawliszak postąpił ku niemu, spoj­
rzał mu w oczy i naraz wstrząs! się
strasznie.

— Jaśnie pan!.... — w'yszeptał prze­
rażony.

A równocześnie złapał się za pierś,
w'ykrzyw'ił okropnie twarz i ustami ro­
bił, jakby szukał powietrza.

— Jaśnie pan!... — krzyknął po chwi­
li raz jeszcze nieludzkim głosem, roz-

krzyżował ręce i padł na wznak na po­
dłogę.

I w tejże chw'ili pomarszczona tw'arz

starego cieśli powlokła się bielidłem

śmierci.

U nóg Płosiewicza leżał już tylko
trup jego w'iernego sługi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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krwawy porachunek pracownika
z chlebodawcą.

Ranny pracodawca rozbija szybę i wzywa pomocy
przechodniów.

W składzie nasion, narzędzi rolni­
czych i kwiatów Zygmunta Kobosa, o-

fieera rezerwy w Warszawie, przy ul.

Jerozolimskiej 37 (obok hotelu ,Apolo­
nia"), posiadającego drugi sklep przy
ul. Mirowskiej 9, dokonano zuchwałego
napadu w następujących, niezwykle
sensacyjnych okolicznościach.

O godz. 7-mej wie'cz. Kobos zamknął
skład i zamierzał wyjść. W sklepie był
również dawniejszy subjekt jego Zyg­
munt Pakulski.

Między Kobosem a pracownikiem od

dłuższego już czasu istniał poważny za­
targ na tle osobistych porachunków.

Pakulski utrzymywał jakoby bliższy
kontakt z żoną Kobosa, zamieszkałą w

Piastowie. Na tem tle dochodziło mię­
dzy małżonkami do częstych zatargów.
Pakulski przestał pracować, jednak od

czasu do czasu pod różnemi pozorami
się zjawiał.

Pakulski znów się pokazał i wszczął
rozmowę z Kobosem. Ostatecznie K.

przerwał rozmowę z dawniejszym swym

pracownikiem i szykował się do wyjścia.
W tym momencie Pakulski dobył re­

wolweru i dał strzał w stronę Kobosa,
raniąc go w usta.

K. zbroczony krwią, padł bezprzytoni-
ny na podłogę.

Scena ta rozegrała się w pokoiku za

sklepem.
Pakulski dopadł kasy ,,National" i

'zrabowawszy z niej pewną sumę, wy­
biegł zatr'zasnąwszy za sobą drzwi.

Przez dłuższy upływ czasu Kobos nie

mógł ruszyć się z miejsca. Nie mógł
również wydobyć głosu i wezwać po­
mocy.

Wreszcie po dwugodzinnych' męczar­
niach, Kobos, leżąc cały czas na pod-

KRZBMIENIEC. Po 30 latach zwol­
niony z posady popełnił samobójstwo.
W miasteczku Szumsku, pow. krzemie­
nieckiego, zakrystjan tamtejszego ko­
ścioła parafjalnego Domardzki, pełnią­
cy obowiązki zakrystjana przez trzydzie­
ści kilka lat, został zwolniony z posady
ze względu na swój podeszły wiek.

Domardztki tak przejął się zwolnie­
niem, że postanow'ił popełnić samobój­
stw'o. Gdy kościół był pusty, w'szedł Do­
mardzki na chór i stamtąd skoczył na

kamienną posadzkę. Denat poniósł
śmierć na miejscu.

łodze, przyczołgał się bliżej drzwi fron

tow'ycli, wychodzących na ulicę Jerozo­
limską, na której panował podówczas
ożywiony ruch.

Kobos sięgnął ręką po odważnik.

Mianowicie odważnikiem, trzymanym
w' drżącej ręce, rozbił szybę w drzwiach

wejściowych, raniąc się. przytem odłam­
kami szkła, w' tw'arz, a tem samem

zwabił przechodniów, przerażonych wi­
dokiem, rannego i jęczącego człowieka

w zamkniętym sklepie. Była wówczas

godzina 9-ta wiecz.

Zalanego krwią Kobosa spostrzegł
adw. Henryk Szulc (Jerozolimska 37)
i natychmiast zaalarmow'ał policję.

Przechodnie W'yciągnęli Kobosa na

ulicę.
Wezwano pogotow'ie ratunkow'e. Po

opatrunku, odwieziono Kobosa do szpi­
tala Dz. Jezus. Ranny złożył zeznanie

i podał wszystkie szczegóły zbrodnicze­
go zamachu.

Pakulski zbiegł w' niewiadomym na­
razie kierunku. Wdrożono za nim

pościg.

iii ogólnokrajowy rajd awjonetek.
Za kilka dni rozpoczyna się III ogól­

nokrajowy rajd aw'jonetek, którego
trasą prowadzi: Warszaw'a — Brześć

n 'B. (182 kim .) - Grodno (173) - Lida

(HO) - Wilno (85) — Mołodeczno (HO)
- Słonim (170) — Biała Podlaska (192)
— Zamość (150) — Łuck (150) — Lwów

(l15)— Lublin (185) — Kraków (225) -

Katowice (75) — Częstochow'a (GO) —

Łódź (l05) :— Poznań (190) — Grudziądz
(175) - Toruń (52) — Warszaw'a (190),
razem w'ięc 2724 kłm.

Do rajdu zgłoszono 27 samolotów spor­
towych t. zw'. awjonetek, które są całko­
w'icie zbudow'-ane w kraju. Awjonetki,
zgłoszone przez poszczególne kluby bę­
dą pilotować następujący lotnicy: 1) Lu­
belski KI. Lotn. - ,,LKL2" - Wł. Szul-

czewski, 2) Sekcja Lotn. Studentów Po­
litechniki warszawskiej — ,,RWD1" —

inż. J . Drzew'iecki, 3) ,,RWD2" — St.

Płonczyński, 4) ,,RWD3)" — k pt. I . Ged-

gowd, 5) ,,RWD4" por. Fr. Żwirko, 6)
Aeroklub Akadem. Kresów — ,,RW D4"

dr. K. Piotrow'ski, 7) ,,S1" — J. Si(ło,
8) ,,S2" - kpt. T . Halewski, 9) ,,DKD3"

por. J . Goździk, 10) Komit. woj. LOPP

Kraków — ,,DIvD4H — por. Kowal­
czyk, 11) ,,DKD5" — sierż. Działow'ski,
12) Klub Lotn. Podlaskiej wytw. samo­
lotów' - ,,PWS50" - - W. Krasicki, 13)

.,PWS51" - Iv. Stefaniuk, 14) AA Wilno
— ,,RW D2" - sierż. St. Tondis, 15).
,,M N5" — por. Szczepanik, 16) PodL

wytw. samolotów — ,,PWS52" — por,

Lewoniew'ski, 17) Państw, zakł. lotn. —r

,,PZL5" - kpt. Boi. Orliński, 18) AA -1

Poznań — ,,RWD2" — podch. Mościcki^

19) ,,RWD4" - podch. Rapp, 20) ,,Ja­
now'ski" — kpt. M . Iżycki, 21) Kołd

LOPP warsztatów wagonowych Ostrów
— ,,Moryson II" — chor. W . Jurek, 22)
,,Moryson - Naw'rot p. n, ,,Ostrovia" —*

sierż, Karłiński, 23) AA Warszawa —*

,,.JD2" - inż. W . Rychter, 24) ,,RWD2l,i
— inż. St. Rogalski, 25) AA Lwów

,.RW D4" — iiiż. Sz. Grzeszczyk, 26)
,,W Z XI - kogutek — inż. W . Zaleski!

(konstruktor), 27) ,,MN" — inż. Medwec*

ki -Nowarow'slci (konstruktor).

Po aresitowaniy posłów.

Panika na ulicach Warszawy.

Dziś
wRadjo

(dnia 19. 9.)

Godz. 2230 i*'*

P. Minister Zaleski
mówi z Genewy.

Z KRAJU.
WARSZAWA. Jubilerzy paryscy ku­

pili w Warszawie kolję za 1 miljon zł.

Wielkie wrażenie na giełdzie brylanto­
wej ,i w sferach jubilerskich wywołała:
w tych dniach w Warszaw'ie w'spania­
ła ko-lja z pereł wartości 1000000 zł, za-!

ofiarowana do sprzedaży przez hr. P .,

któremu ,,gwałtem potrzeba było pie­
niędzy". Ponieważ warszawscy kupcy li

jubilerzy okazali się za biedni do naby­
cia tak cennych klejnotów% skomuni-i

kowali się z kolegami paryskimi, w i-

mieniu których przybył samolotem

przedstawiciel Domu handlowego ,,Ge-
orge Gorcelet", który dobił targu i kolję
zabrał ze sobą samolotem nad Sekwa­
nę.

Tajemnicze włamanie d o biur
starostwa.

Wnocy z16na17 bm. włamali się
nieznani śprawcy do biur starostwa w

Pilźnie, woj. krakow'skiego. Złoczyńcy
dostali się do biur przez okno i rozpruli
szafę żelazną z aktami ,,mob.", przy­
czem zamek szafy uszkodzili w ten spo­
sób, że nie zdołano jej narazie otw'orzyć
i nie stwierdzono, czy i jakie akta

sprawcy w'łamania skradli. Następnie
złoczyńcy przeszli do gabinetu starosty,
gdzie z podręcznej kasetki, po wyłamać
niu zamka zabrali 124 zł, a nadto otwo­
rzyli szafę, w której przechowywano
blankiety paszportow'e daw'nego w'zoru.

Lis%y z Brazylii.
ni.

Pewnego razu nas g'ospodarz chciał nam

po'kazać maty wodospad. Chcąc skrócić znacz­
nie drogę, zaproponował przejście puszczy na

przełaj. Zgodziliśmy się stając bezradnie przed
zw artą ścianą gąszczu. Tu dopiero poczęliśmy
podziwiać zręczność naszego przewodnika.
Faconem (szablą krótką) ciął w lewo i prawo

takuary i ljany i raz, nachylająco się, to znów

przeskakując pniaki raźno posuwał się na­
przód, my gęsiego za nim. Niestety do takich

dróg trzeba się rodzić kabokłem. Nie mogliśmy
podążyć za nim. chwytając tu i owdzie gałęzie,
by pomóc sobie na śliskim gruncie puszczy.
Z sykiem puszczaliśmy pnie paproci (paproć
wyrasta do 5 mtr.) bo niewidoczne kolce kłuły
nas dotkliwie. W pewnej chwili stanęliśmy
nad strumykiem Nivu, jednakże zdążyliśmy
choćby jćden but ściągnąć z nogi, nasz Kaboklo

kilku zręcznemi ciosami powalił nadbrzeżne

drzewko i chwiejna kładka była gotowa. Ba-

l-.n s o w allśmy jak na równoważni w sali gimna­
stycznej, no i jakoś tam poszło. Tak prze­
szliśmy kilka kilometrów lasem. Za powrotem
popatrzeliśmy z ubolewaniem 'po sobie. Płó­
cienne nasze bryczesy przedstawiały fatalny
widok. Żaden mistrz nic zdołałby ich połatać!
Kojte, pniaki i ostre gałęzie zrobiły swoje.
Trzeba je było odłożyć jako ,,namacalny do­
wód" pobytu w puszczy. Nielepiej było z rę­
kami. Długo trw ały nasze chirurgiczne zabiegi
przy pomocy ,,faca", nim. kolce usunęliśmy z za

rkóry, lecz z tem mniejsza bieda, bo skóra

przecież się goi. Nasz gospodarz tymczasem
pociągał szimaron i patrzał z politowaniem na

nasze staranie, jakby chciał mówić: ,,Tak, tak,
po puszczy trzeba umieć chodzić!'1

W dalszej wędrówce zajechaliśmy do Alto

Rio Balie, bocznej linji kolonji Candido de

Abreu. Osiadło tam przed czterema laty około

20 rodaków przybyłych tu z Bośni. Na wieść

o naszem- przybyciu zgromadziło się bractwo

ziądne nowin z kraju, u Tomasza Pazia, osiadłe­

go od 20 lal w Brazylji. Człowiek ten siedzi

w lesie i zna go dokładnie. On też opowie­
dział nam niejedno ze swych ciekawych wy­
praw myśliwskich w głąb puszczy.

Jęsienią i zimą t. j. od kwietnia do wrze­
śnia ani człowiek ani inny stwór Boży nie

cierpi głodu w puszczy. J est to czas, kiedy
w szałasie Indjan panuje dostatek, a i porco de

matto (dzik) tyje. Żywił Pan Bóg żydów man­
ną, a manną taką w Brazylji spadającą nie

z nieba, lecz z pinjorów są szyszki. Owoce te

są wielkości głowy i ważą do 3 kilogramów.
Pełno w nich pożądanych ziarn pinjoru, wiel­
kości dziecięcego palca. Przysm ak fen gotuje
się lub piecze w popiele. Tak i my zrobiliśmy
u Pazia. Na środku podwórza nasi bośmiacy
rozniecili ognisko. Malowniczo grupka przy­
kucnęła na pieńkach przy w'esołym płomieniu,
kawałkiem drzewa łupała skorupz opieczonych
,,orzechów" i wschłuchiwała się w nasze opo­
wiadania o dalekiej ojczyźnie i Powszechnej
Wystawie Krajowej. Rozjaśnione twarze zdra­
dzały chęć oglądanio zdobyczy polskiej kultury
i cywilizacji. Niestety! - Za krótko byli w

Brazylji, by zdobyć fundusze na podobną wy­
cieczkę.

W pow'rotnej drodze nawiązaliśmy bliższy
kontakt z Indjanarai. Wyruszyliśmy o świtaniu

i o 8 rano dostaliśmy się do rancho (szałas).
Zastaliśmy ,,starego" i dwie przedstawicielki
rodu Ewy.

,,Bom dia, como vae, amigo? (Dzień dobry
jak się masz przyjacielu)" - byly nasze pier­
wsze słowa. Począstowąliśroy go papierosem
i zarzucili go mnóstwem, pytań. Oświadczył
nam między innemi, że niestety ma tylko jedną
żonę, bo' brak u nich kobiet. Epidemia grypy
zabrała im ostatnio wiele kobiet i dzipci. W ska­
zał przy tem na drugie rancho, gdzie siedziała

żona jego i jego campadra (kuma). Wiek swój
uznaczył na ,,trzy" lata. Liczba ,,trzy" oznacza

u nich ,,wiele". Gdy jednakże zobaczył aparat
fotograficzny, zakończył pogawędkę i znikł w

krzakach. ,,Płeć piękna" tymczasem dotrzyma­
ła placu Gdybyśmy podeszli do drugiego ran-

cha pokazały nam Indjanki w' wdzięcznym
uśmiechu białe przepiłowane zęby i spiesznie

narzuciły na siebie kolorowe kiecki. Bielizna

jest oczywiście dla nich ,,zbytecznym wymy­
słem" Łaskawie zezwoliły ustawić się i sfoto­
grafować, Dając im kilka monet rostałiśmy się
z niemi w najlepszej harmonji, choć słowa do

nas nie przemówiły, (lndjaąie ci mówią narze­
czem gwarnem).

Kilka dni później ruszyliśmy w dwójkę
z Apucarany do Hervalzinho, silnej kolonji pol­
skiej, łączącej ea. 300 rodzin. Rzekę Ivahy
biegnącą kamienistem korytem przebyliśmy
konno. Ani tutaj ani w Therezinie niema ani

promu, ani mostu. Rzeka tutaj, jeszcze raz taka

szeroka jak Brda, jest miejscami stosunkowo

płytka. Od Ivahy jechaliśmy tropą (ścieżką)
leśną, wspinając się po zboczach Sirre da Espe-
ranca, Gór Nadzieji, kończących się nad rzeką.
Dopiero na tropie zrozumiałem, dlaczego tu­
tejsze konie nie skaczą lecz przechodzą przez

pnie zagradzające drogę. Z obu stron ścieżki

bowiem zwieszały się gałęzie kolczastego krza­
ku, nadzwyczaj ,,miłego w dotyku". Gdyby
nasze rumaki były zechciały skakać, to pewno

tylko resztki ubrania bylibyśmy przywieźli do

osady.
W Hervalzinho spotkaliśmy księdza wikar­

iusza z Calmon - Ivahy. Na ogół jest brak

księży brazylijskich. To też jest powodem, że

obaj ks. ks. misjonarze Polacy, z miasteczka

Ivahy obsługują olbrzymią paraf(ę, w której
mają przeszło 50 kaplic rozrzuconych po róż­
nych osiedlach. Jeden z nich stałe objeżdża
konno parafje, by choć kilka razy do roku

nieść słowo Boże spragnionym swoim owiecz­
kom. Wieczorem przybyło dwóch b. haller­
czyków i pod gwiaździstem niebem Brazylji
płynęły nasze polskie pieśni o ,,wojence - pani".
W końcu zanucił ktoś ,,Tam daleko za górami"
i cicho uściśnieniem dłoni pożegnali się syno­
wie różnych dzielnic Polski, zbratani żyjącem
słowem pieśni swojskiej na dalekiej obczyźnie.

W powrotnej drodze do Apucarany stanęli­
śmy dopiero wieczorem nad Ivahy. Cienie po­
krywały rzekę, nie widzieliśmy mielizny. Na

szczęście znaleźliśmy kabokla, który nam chęt­
nie dopomógł.

Wrzuciliśmy do canoe (łódź z pnia) nasze

pelegi i przykucnęliśmy, trzymając konie za

uzdy. Blisko drugiego brzegu koń szarpnął
za uzdę — mój towarzysz wychylił się nieco —-

plusk — i w jednej chwili znaleźliśmy się z pe-

legami ,,między rybkami". Szczęściem, była to

woda niegłęboka i przemoczeni dobrnęliśmy do

brzegu, gdzie mieszkał znajomy kolonista. Wi

lesie każdy dom jest hotelem. Chętnie nas

przyjęto i tu jut zanocowaliśmy, podczas, gdy.
nasze ubrania wysychały w kuchni nad ogniem.

Niezbyt żałowaliśmy naszej ,,kąpieli", bo

nazajutrz mieliśmy możność przyjrzeć się chwy­
taniu ryb na ,,parys”. Wspólnemi siłami za­
grodzili koloniści w miałkiem miejscu rzekę
kamieniami. W dwóch miejscach zostawili w

tym ,,murze" otwory, podstawiając w tych miej­
scach długie płaskie koszyki plecione z takuray.
Niesione prądem rzeki ryby wpadały do koszy.
Zwłaszcza po deszczu, gdy woda wzbierze, po­
łów jest nader obfity. W wąskich ,,canoach"
czatowaliśmy przy ,,parysie" i cała praca pole­
gała na tem, by ryby z kosza przerzucić do

łodzi. Chwytanie ryb na ,,parys" jest ,(Wyna­
lazkiem" Indjan, dziś w wielkiej mierze stoso­
wanym przez białych nad rybnemi rzekami Pa­
rany.

Wracając do Pontą - Grossą odwiedziliśmy
wszelkie kolonje polskie nad Ivahi, Budzi się
tutaj życie społeczne. Kolonje te niestare, bo

założone krótko przed wojną, posiadają już
szkoły polskie, które uroczyście obchodzą na­
sze święta narodowe. Jest ich w dorzeczu

Ivahy 9, a niebawem powstanie ich więcej.
Wszędzie gościnnie nas podejmowano, czyhając
wprost na słowo o dalekim starym kraju. Po­
woli nasze Bartki i Maćki ,,porastają w pierze".
Zdradzali chęć zwiedzenia Polski, lecz pozostać
w macierzy jużby nie chcieli. Za ,,ciasno" by
im tam było, a tu mają — co najważniejsze —

własną ziemię, której w ojczyźnie zdobyć nie

mogli.
Po pięciu tygodniach wróciliśmy do Ponta -.

Grossa zrobiwszy 250 kim. samochodem i prze­
szło 500 kim. konno.

Z żalem żegnaliśmy dorzecze Ivaby, jego
piękne rozległe krajobrazy, jego gościnny i miły

lud. Zet,



Nr. 218 .

DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 20 września 1930 r. Str. 5.

Wystawcy pomorscy i wielkopolscy
na Targach Wschodnich.

Wystawców pomorskich i wielkopolskich
nie dużo daio się naliczyć na Targach
Wschodnich. Ci jednak, którzy nie zawaha­
li się postawić w jubileuszowym roku na

lwowskiego, handlowego konia, przeważnie
nie żałują tego, jak wnosić można z roz­
mów, a przedewszystkiem z nawiązanych
tranzakcji kupieckich.

O ile idzie o Bydgoszcz, wciąż jeszcze
czekającą n a podniesienie jej do godności
urzędowej stolicy Pomorza, - króluje na

targ ach lwowskich, jak zresztą co roku, F a .

bryka traków i maszyn do obróbki drzewa,
dawniej C. Blnmwe i Syn. Królujei zdaje
się nie pozwoli sobie i w przyszłości wydrzeć
berła. Światowej sławy fabryka bydgoska
przykuwa stale do siebie fachowców i klien­
tów, a wystawione w tym roku traki szyb­
kobieżne najnowszej konstrukcji znalazły
zaraz w pierwszych dniach chętnych na­
bywców. Traki te ogląda! z wielkiem zain­
teresowaniem minister handlu Kwiatkow­
ski, nie szczędząc najwyższych slów uzna­
n ia dla chlubnej i potężnej placówki prze­
mysłowej na Pomorzu.

Z kolei - z wystawców bydgoskich .—

wpada w oko ,,Grakona", fabryka pilników
i narzędzi Onufrego Gertnera i Ska, zdoby­
w ająca doskonałością wyrobu nasz rynek
wschodni, dalej inż. St. Ciszewskiego i Ska

fabryka artykułów elektrycznych, powięk­
szająca kręgi odbiorców nietylko we Lwo­
wie ale w całej Małopolsce.

Fabryka pianin B. Sommerfelda, uplaco-
wana już silnie we Lwowie i na wschodnich
kresach nie zawiodła i w tym roku, mimo,
że przesilenie gospodarcze i postępujące zu­
bożenie społeczeństwa odbija się na tranz-

akcjach, w latach poprzednich żywszych i

liczniejszych. Przebojem pragnie zdobyć ro­
dzimy rynek wschodni ,,Amerykanka" R.

Jaślikowskiego, fabryka mebli, wystawiają­
ca swoje składane kanapy, znajdujące chęt­
nych am atorów.

Tlok panuje przy ,,Pharmachemji", wy­
stawiającej chemiczne i kosmetyczne w y ­
roby aptekarza Wacława Paździerskiego,
zdobywającego sobie we Lwowie sławę ist­
nego czarodzieja, do czego przyczynia się, że

wystawca demonstruje doskonałość i bły­
skawiczną skuteczność swoich kremów i pu­
drów na żywym modelu.

Wytwórnia chemiczna ,,Stys" przekonała
0 dobroci swojej pasty miejską, lwowską
kolej elektryczną i dyrekcje kolejowe, dla

których staje się coraz poważniejszym do­
stawcą. Gdy wspomni się jeszcze M ech a­
niczną fabrykę biczysk i batów H. Fischera

1 Syna , będzie się miało wszystkich tego­
rocznych wystawców bydgoskich na Tar­
gach Wschodmch.

Grudziądz reprezentowały dwie firmy:
Pomorskie Zakłady Ceramiczne, mające na

wystawie lwowskiej stały kiosk, zbudowany
artystycznie z własnych materjalów, i ,,Pe -

pege", Folski przemysł gumowy, zdobywa­
jący coraz skuteczniej nietylko krajowe ale
i zagraniczne rynki.

ZTczewa wystawiała Pomorska Fabryka
Wyrobów Elektrotechnicznych — Grzesik

i Ska, wywołując wielkie zainteresowanie
dla swoich wyrobów. Czersk zjawił się w o-

sobie Hermana Schiitta, fabryka mebli, zdo­
bywając zainteresowanie i pokup dla pięk­
nych, lakierow anych mebli. Kościerzynę
zaprezentował ciekawie i artystycznie p.
Maksymilian Lewandowski, wystawiając
malo znane we Lwowie hafty kaszubskie.

Nabierająca herkulesowego tchu i roz­
machu Gdynia wystąpiła z osobnym pawi­
lonem, dając obraz swojej chłodni porto­
wej.

Jeszcze powściągliwiej zachowała się
wobec jubileuszowych targów we Lwowie
— Wielkopolska.

Z Poznania wrócił na Targi Wschodnie
H. Cegielski, Fabryki maszyn, odlewnie że­
laza i stali, wystawiając znowu swoje mło-
carnie parowe i najrozmaitsze inne maszy­
ny rolnicze. Postąpi! patrjotycznie i po ku-

piecku, bo w latach, kiedy nasza rodzima

wytwórczość w dziale m aszyn i narzędzi
rolniczych świeciła n a Targach Wschodnich

pustkami, zalew ały plac wystawowy swoim
towarem fabryki czeskie i niemieckie, ro­
biąc doskonale interesy. Towar zagraniczny
rozpychali naturalnie ajenci i kupcy ży­
dowscy, ochotna, p rzednia straż zwłaszcza

germańskiego przemysłu i handlu.

Rwały oczy na targach prześliczne ar­
tystyczne wyroby z muszli morskich J. Fa-

ralewskiego z Poznania, utrzymały swoją
sławę dywany perskie, wystawione przez
poznańską firmę Danielides i Dabaghian.

Z Ostrowa jawił się p. Leon Czarliński,
Fabryka maszyn rolniczych, znajdując chęt­
nych odbiorców na młocarnie, sieczkarnie,
kultywatory i walce. Naklo reprezentował
p. Marcin Garstecki, Wytwórnia zamków i

kas patentowych, budząc główne zaintere­
sowanie dla misternych łapek,' chwytają­
cych złodziei. Wreszcie Kruszwica daia na

Targach Wschodnich posmak Kujaw skiej
Wytwórni win H. Makowskiego, a Leszno

Fabryki cukierków ,,Kanold".

Wystawców zaiste przerażająco mało, -

co powinno stać się bodźcem dla zarządu
Targów Wschodnich do zrewidowania do­
tychczasowej linji postępowania i usunięcia
niedom agań, odciągających wystawców z,

zachodniej Polski od łączenia interesów

handlowych z targami we Lwowie.

Żywo natomiast zareagowały na apel
targowy rozrzucone na zachodzie Polski

cukrownie, zogniskowane w poznańskim
Banku Cukrownictwa. Reprezentowane by­
ły cukrownie następujące. Z pomorskich:

(Kap.)Nagłe i niedające się w natural­
ny sposób wytłumaczyć uzdrowienie za­
konnicy Anny Marji w Rzymie jest ży­
wo przez dzienniki rzymskie omawiane.

Chora na gruźlicę płuc w ostatnim

stadjum 26-letnia zakonnica, która od

pewnego czasu zupełnie oślepła z pow'o­
du tej okropnej choroby, została już
opuszczona przez lekarzy i po otrzyma­
niu ostatnich pociech religijnych ocze­
kiwała zgonu. Z rana w dzień Wniebo­
w'zięcia Najśw. Marji Panny odczuła

chora powtórnie głaskanie chłodną dło­
nią po spalonem gorączką czole. W

mniemaniu, iż czyni to któraś z obec­
nych sióstr zakonnych prosiła chora,
by jej już W'ięcej nie dotykano. Zaprze­
czeniom sióstr jednakże nie daw'ała

Komitet dla obrony narodowej gór­
skich szczepów Kaukazu ogłosił ode­
zw'ę do cywilizowanego świata. Ode­
zwa w'skazuje na straszną niedolę lud­
ności mahometańskiej, mieszkającej
na północnych stokach Kaukazu. Lud­
ność ta stawiała przez wieki skuteczny
opór caratowi i powitała z entuzja­
zmem upadek rządów carskich, atoli

już w r. 1920 zalała inw'azja bolszewi­
cka cały kraj. Szczepom górskim ode-

Traktat przyjaźni turecko-liiewski.

Moskwa. (PAT). Podpisany został w

Moskwie przez ambasadora tureckiego
Hussein Raghi beja i przez posła litew­
skiego Baltruszajtisa turecko - litewski

traktat przyjaźni.

Podczas walki byków zawaliła
się trybuna.

Puebla (Meksyk). (PAT). W czasie

walki byków zorganizowanej z okazji
meksykańskiego święta narodowego za­
waliła się trybuna. Dwie osoby zosta­
ły zabite, 42 odniosło rany. Przyczyną
katastrofy miał być fakt, że z powodu
burzy nać/mierna ilość osób schroniła
się na trybunę.

Strajk piekarzy w Lizbonie.

W Lizbonie wybuchł strajk piekarzy.
Celem zapobieżenia następstwom straj­
ku ministerstw'o wojny wydało rozkaz

mobilizacji piekarzy.
Masowe aresztowania w Indjach.
Delhi. (P. A. T.). Komitet kongresu

okręgowego oraz zakład kadr wolontar­
iuszy nieposłuszeństwa cywilnego w

Delhi został uznany za nielegalny.
Wszystkich pensjonariuszy zakładu w'

liczbie 150 mężczyzn aresztowano.

Dżum a w Mandżurji.
Szanghaj. (PAT). W północnej czę­

ści Mandżurji wybuchła dżuma. Wobec

tego, że dżuma pochłania setki ofiar w

zmarłych i rozszerza się szybko, połą-i
czenia kolejowe okręgów sąsiednich z

terenami nawiedzionemi dżumą, zosta­
ły przerwane.

Chełmża, Melno, Pelplin i Unisław. Z wiel­
kopolskich: Gniezno, Gostyń, Janikowo,
Kościan, Kruszwica, Mątwy, Miejska Gór­
ka, Nakło, Opalenica, Pakość, Środa, Świe­
cie, Szamotuły, Tuczno, Wierzchosławice,
Witaszyce,- Września, Zduny i Żnin.

Rów'nież pierw'szą ogólno-krajową wy­
stawę jajczarską zasilił zachód Polski wca­
le pokaźnie. Wzięli w niej udział. Z Po­
morza - A. Słomiński, Brusy. Z Wielko­
polski: Adam Binkowski, Gostyń; Jan Gro-

lew'ski, Pleszew ; Czesław Szydłowski i Fe­
la Katsclike, Leszno; Leon Kliks, Zbąszyń;
Ludwik Weber i Ida Pilatschek, Nowy To­
m yśl; Sz. Witkowski, W'ieluń; Erdm an Rau-
hut i Emil Schoen, Jutrosin; Jan Wojcie­
chowski, Rydzyna.

Obraz nie byłby zupełny, gdyby nie

w'spomnieć, że wystawę koni obesłali: E.

Goetz z Wąbrzeźna i ks. Teresa Lubomirska
ze Śmigielskiego, a wysta'wę drobin i kró­
lików : Jerzy Szuman z Poznania, Teresa

Fenrychowa z Krobi i Jan Szydlak z Ry­
czywołu.

W artykule starano się nie opuścić ani

jednego nazwiska wystawcy z Pomorza i

Poznańskiego, drobne przeoczenia nie są

jedn ak wykluczone. (ab.)

wiary. W krótkim czasie potem popad­
ła chora w głęboki sen, z którego obu­
dziło ją.ponowne dotknięcie. Tym razem

zdawało się chorej, iż W'idzi przed sobą
postać Madonny. Postać w ciemno-błę-
kitnym płaszczu, usianym gwiazdami,
z koroną gwiaździstą na głowie oddala­
ła się zwolna od łoża chorej i wznosiła

się do góry. Chora zerwała się wówczas

z łóżka a siostry, które pospieszvły, by
ją uspokoić, mniemając, że chodzi o

zwykły atak, przekonały się ku niewy­
mow'nemu zdziw'ieniu, iż siostra Anna

Marja odzyskała nagle wzrok oraz, że

również W'szelkie inne objaw'y choroby
wraz z gorączką zniknęły.

Fakt ten został potw'ierdzony przez
lekarzy.

brano ostatnie resztki sw'obody. Zaraz

po swojem w'targnięciu rozpoczęli bol­
szewicy prześladowanie kleru mahome-

tańskiego i szkolnictwa przezeń kiero­
w'aneg'o. Na szczególną uwagę zasługu­
je fakt, że Liga wojujących w'rogów
Pana Boga rozpoczęła kampanję prze­
ciw'ko kościołow'i mahomotańskiemu.

W ubiegłym roku zamknięto na Kau­
kazie 213 moszei.

Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie

życie burm istrz Dr. Kuehn.

Jak donoszą z Flanau, odebrał sobie

życie wystrzałem z rewolw'eru w skroń,
burmistrz miasta Wetzlar. Samobójcę
znaleziono w kałuży ki'wi, na ławce o-

podal grobu jego córki. Denat liczył lat

49 i był od r. 1914 burmistrzem miasta

Wetzlar. Powodem samobójstwa była
silna choroba nerw'ów, jak i stałe zatar­
gizwładzą komunalną oraz często prze­
prowadzane rewizje w urzędzie.

Jubileusz kapłański
3. E. ks. kardynała Hlonda,

prymasa Polski/

W dniu 23 bm. upływa 25 lat jak J. Em.
ks. kardynał Hlond otrzymał święcenie ka­
płańskie z rąk J. E. ks. biskupa Nowaka
w kościele SS. Wizytek w Krakowie.

Jego Eminencja postanowił swój jubi­
leusz obchodzić w sam ą rocznicę święceń
kapłańskich przy boku swego biskupa-kon-
sekratora i w gronie swoich współbraci Sa­
lezjanów w Przemyślu, gdzie w roku 1907

założył zakład salezjański i przez dwa lata

pracował gorliwie dla dobra młodzieży ja­
ko dyrektor tegoż zakładu.

Niechaj w tym dniu całe społeczeństwo
katolickie połączy się ze swoim prymasem
w gorącej modlitwie, by Panu Bogu podzię­
kować za łaski jakie otrzym ał w ciągu tego
clwudziestopięciolecia i uprosić mu nowe

łaski potrzebne do dalszej owocnej pracy
dla dobra Kościoła i Ojczyny.

Mszę św. jubileuszową odprawi ks. pry­
mas o godz. 9 w kościele salezjańskim na

Zasaniu w Przemyślu.

Arcybiskupem Milwaukee
nie został Polak.

Pisma polsko-amerykańskie podaw'a­
ły pogłoskę, że po śmierci arcybiskupa
Mesmera, Niemca z pochodzenia, są wi­
doki nominacji Polaka na arcybiskupa
Tymczasem, przychodzi wiadomość, że

Biskup Samuel Alfons Stritch z Toledo

został mianowany arcybiskupem w Mil­
waukee. Now'y arcybiskup urodził się
1887 r. Studja teologiczne odbywał w

Rzymie, gdzie też został w'yświęcony,
złożywszy 1910 r. doktorat teologji. 1921

roku został biskupem Toledo w stanie

Ohio.

Zderzenie autobusu ciężaro­
w ego z lokomotywa.

Na linji kolejowej Reinickendorf-Ro-

senthal wydarzył się okropny wypadek.
Podczas gdy szofer chciał tor kolejowy
autem ciężarowem przejechać, nie do­
słyszał sygnału, i najechał na lokomo­
tywę, nadchodzącego pociągu osobowe­
go. Auto porwane przez lokomotyw'ę,
uległo zupełnemu zniszczeniu. Szofer na

jniejscu zabity. Pasażerom udało się
wyjść bez szwanku.

Cudowne uzdrowienie zakonnicy.

Ucisk mahometan na Kaukazie.

Wiadomości ze świata.

Odsłonięcie pomnika Wolności w Miasteczku.
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Pomnik Klemensa Janickiego
w Januszkowie.

Wieś Januszkowo, odległa od m. Żnina
o 5 kim. posiada pomnik pierwszego łacińskie­
go poety wielkopolskiego, Klemensa Janickie­
go. Wygląd pomnika przedstawiać się będzie
pięknie, gdy przeprowadzona będzie należyta
konserwacja. Przedewszystkiem brak jest wo­
koło pomnika odpowiedniego ogrodzenia. Ma­
my nadzieję, iż kompetentne czynniki przystą­
pią niebawem do usunięcia tych niedomagań.

Koronowo.
Manifestacja przeciwniemiecka zapowiedzia­

na na ub. niedzielę, nie odbyła się, bowiem

w chwili, kiedy tłumy opuszczały kościół, uda­
jąc się na Rynek, gdzie odbyć się miała mani­
festacja, ozwały się głosy syreny i trąb alarmo­
wych, zapowiadając pożar, co wywołało ogól­
ną konsternację. Z tego też względu odłożono

manifestację na przyszłą niedzielę, dn. 21 bm.

w południe (zaraz po nabożeństwie).
Pożar, W ub. niedzielę o godz. 10,45 przed

poł. wybuchł pożar w zabudowaniach fabryki
wyrobów cementowych p. R. Fabianowskiego,
przy szosie kotomierskiej. Przybyła na miejsce
ochotnicza straż pożarna zdołała ogień stłumić.

Szkody nieznaczne. Ustalono, że ogień wznie­
cił pewien chłopiec, bawiący się zapałkami.

Ochotnicza Straż Pożarna b. licznie wyje­
chała ub. niedzieli do Mroczy na uroczystość
jubileuszową 25-lecia tamt. Straży Pożarnej,
odbywając podróż nowym autobusem marki

,,ChevroIet'', własność p. J. Myszki.
Urząd pocztowo-telegraficzny w nowej sza­

cie, Staraniem naczelnika p. Simińskiego, ubi­
kacje pocztowe zostały odrestaurowane. Prace
malarskie gustownie wykonał p. Mosiński, senj.

Próbny alarm, mający na celu stwierdzenie

sprawności Straży Pożarnej, odbył się w ub,
poniedziałek o godz. 18.

Noklo.

Związek Emeryto'wanych Pracowników nie­
etatowych i wdów P. K. P. Bydgoszcz zwołuje
w Nakle na niedzielę dn. 21 bm. zaraz po na­
bożeństwie, zebranie w lokalu p. Wilczyńskie­
go. Apeluje się do wszystkich emerytów, pra­
cowników i wdów kolejowych z Nakla i oko­
licy o liczny udział.

W niedzielnych zawodach między KL Sport.
I. ,,Chojniczanka" Chojnice a N. K. S. I. ,,Czar­
ni" Nakło zwyciężyli ,,Czarni" w stosunku

11:1. Sędziował p. Podziński z Nakła.
Oszust podatkowy. We wsi Polichno pod

Nakłem zjawił się pewien osobnik, przedsta­
wiając się za egzekutora urzędu Skarbowego
w Wyrzysku i począł ściągać zaległości podat­
kowe, grożąc natychmiastową egzekucją. W ten

sposób ściągnął u gosp. Wenblanda 75 zł,
a u Berschkego 50 zł. Ostrzega się przed tego
rodzaju osobnikami.

Krwawa zemsta. Służący gospodarza Pater-
ki w Chrząstowie, z powodu oddalenia go
z pracy za niedbalstwo, zmówiwszy drugiego
kolegę, wspólnie pobili swego byłego chlebo­
dawcę tak dotkliwie, że musiano wezwać leka­
rza.

Uei'owane włamanie, Do tut. urzędu para­
fialnego usiłowali włamać się złodzieje, lecz

spłoszeni, zdołali umknąć, nic nie zabrawszy.
Wypadek samochodowy. Inżyhier p. C. ja­

dąc samochodem do Występu najechał na fur­
m ankę z drzewem, gosp odarza Kaczmarka

z Karnówa, rozbijając wóz i uszkadzając samo­
chód. Gospodarz Kaczmarek i kierowca samo­
chodu p. C. wyszli z wypadku cało.

Mcągsralea.
Z Rady Miejskiej. W dn. 13 bm. odbyło się

tu posiedzenie Rady Miejskiej pod przewodnic­
twem p. E. Jurczyka. Rozpatrywano sprawę
bardzo palącą, mianowicie kwestję rozbudowy
szkoły powszechnej. Wskutek ogromnego
wzrostu liczby dzieci szkolnych do liczby 500,
dotychczasowe ubikacje szkolne okazały się za

szczupłe. Wysunięto projekt rozbudowy istnie­
jącego budynku szkolnego przy ul. Szkolnej,
w którym mieściła się swego czasu dawna

szkoła ewangelicka. Projektuje się nadbudowę
jednego piętra i rozszerzenie budynku w kie­
runku północnym. Koszt owej rozbudowy wy­

nosić będzie około 27.000 zł. Rada Miejska
uchwaliła wyjednać kredyt w wysokości 15.000

zł na koszty prac wstępnych przy rozpoczęciu
budowy. Prace te mają być natychmiast pod­
jęte. Niezależnie od tego Rada Miejska upo­
ważniła Magistrat do zaciągnięcia długotermi­
nowej pożyczki na pokrycie całkowitych kosz­
tów budowy. Pozatem uchwalono wpłacić róż­
nicę podwyższonego udziału kapitału zakła­
dowego Radja Poznańskiego. Nast. przystąpio­
no do wyboru członków i zastępców komisyj
wyborczych do Sejmu i Senatu dla I. i II ob­
wodu. Wybrani zostali pp.: E. Jurczyk, J . Gliń­
ski, E. Czekotowski, M. Buśkiewicz, I. Szymań­
ski, P. Wiśniewski, Ap, Bejtka, J. Gąsior,
J. Burdajewicz, L. Paszkiewicz, J. Kozłowski,
J. Witucki, adw. Zagrodzki, adw. Różalski, Wł.

Nowak, Piotr Wrycza, St. Tubiszewski, L. Wie-

trzykowski, J. Sypniewski i W. Mencel. —

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie komisji
rewizyjnej miesięcznej. Wpłynął nagły wnio­
sek burmistrza o dokonanie wyboru innego
członka do komisji rewizyjnej rachunków rocz­
nych w miejsce p. Michała Potońca. Wniosek
ten rozpatrywany będzie na przyszłem posie­
dzeniu. — Zaznaczyć wypada, że ubiegłe po­
siedzenie dodatnio różniło się od poprzednich
burzliwych i bezowocnych posiedzeń.

Odpust podwyższenia Krzyża Św. Ub. nie­
dzieli odbył się wielki odpust z okazji uroczy­
stości podniesienia Krzyża Św., na który przy-

ZInowrocławia.
Zaginął bez wieści. W dniu 13. bm. od­

dalił się z domu rodzicielskiego w toworzystwie
swego kolegi Szszepan Saja, lat 15 i zaginął
bez śladu. Stroskani rodzice, zamieszku­
jący w Inowrocławiu przy ul. Orłowskiej nr. 17,
proszą wszystkich tych, którzy spotkaliby
chłopców, o doniesienie im o miejscu ich po­
bytu.

Niezatwierdzony wybór. W tych dniach

poznański urząd wojewódzki Zawiadomił Magi­
strat,, że wybrany przez Radę Miejsk. przed kil­
ku miesiącami na członka Magistratu dr. med.'
Roman Gutowski nie został zatwierdzony. Pi­
smo wojewody poznańskiego nie podaje powo­
dów niezatwierdzenia. Dr. Roman Gutowski

jest prezesem tut. okręgu sokolego i cieszy się
ogólnym szacunkiem.

Publiczna waga wzorowa. Na tut. dw'orcu
towarowym przy ul. Magazynowej uruchomił

Zw. Inwalidów Woj. wagę wzorową, zalegalizo­
waną przez urząd miar.

Odczyt gen, Latinika. Generał dyw. Latinik

który bawi w gościnie u p. dr. Brodnickiego
w W. Kołudzie w'ygłosił tutaj w sobotę, dnia

20. bm. o godz. 7,30 wieczorem w sali hotelu

Basta publiczny odczyt na nader ciekawy te­
mat: ,,Przyjaźń, a interes m ocarstw europejskich
względem Polski",

Z papieskiego Tow. Krzewienia Wiary. Skła­
dek zebrano za I. półrocze 480,85 zl, za II. pół­
rocze 603,80 zl i 53 zł, razem 1137,65 zł; zbiór
ze skarbonek, dar jubileuszowy dla Ojca św.

590,19 zł, razem 1727,84 zł. Zainteresowanie się
misjami jest coraz większe, ks. prob. Jaśkow-
ski, zachęcając zebranych do gorliwej pracy

misyjnej, p rzyczynia się w głównej mierze do

rozkwitu towarzystw'a Pap. Dz. Rozkrzew ienia

Wiary.

Wszystkie urzędy pocztowe
w całej P o l s c e przyjmują przedpłaty Za DZIENNIK
BYDGOSKI na miesiąc październik ^ K. df n i

Prenumerata miesięczna z odnosz. do domu wynosi Z/f

były niezliczone rzesze pątników z bliższych
i dalszych okolic. Uroczystą sumę celebrował

ks. prob. Piszczygłowa z Czeszewa, przlpiękne
kazanie wygłosi! złotousty ks. prob. Filipiak
z Panigrcdza, b. dyrektor Seminarjum Naucz,
w Bydgoszczy. Napływ w'iernych był tak wiel­
ki, że kościół i otaczająca go kalwarja nie mo­
gły ićh pomieścić. Podczas mszy św. wykona­
ło produkcje śpiewne Tow. śpiewu ,,Moniusz­
ko" z Kcyni, pod batutą dyrygenta Józefa
Książkiewicza z Miasto wic.

C%miezmo.
Powrót69p.p.i17p.a.p.zćwiczeńdy­

wizyjnych dal mieszkańcom naszego grodu oka­
zję do zamanifestowania swych uczuć serdecz­
nych wobec stacjonowanych tu oddziałów woj­
skowych. Żołnierzy witano b. serdecznie.

W imieniu miasta witał dowódców obu puł-
ków p. prez. Kasprowicz.

25-lecie pracy w cukrowni gnieźnieńskiej
obchodził p. Bolesław Dankowski, szef biura
i prokurent cukrowni. Z okazji tej odbyła się
w biurach cukrowni w obecności członków' za­
rządu i wszystkich urzędników skromna uro­
czystość, podczas której przemówili do jubila­
ta p. W. Żółtowski, p. szambelan Grabski
i w im. urzędników p. Melcer, nast. wręczył
p. Grabski jubilatowi piękny dyplom, członkó­
w'ie zarządu zaś i urzędnicy ofiarowali mu cena

n e upominki. — P. Dankowski w cukro'wnic­
twie pracuje już 43 lata; z tego 25 lat spędził
w cukrowni gnieźnieńskiej, a pierwsze 18 lat

w cukrowni w Kruszwicy.
Kradzieże. Do warsztatu wulkanizacyjnego

p. Marjana Maciejewskiego włamali się niezna­
ni sprawcy, którzy skradli walizkę z bielizną,
ogólnej wartości 200 zł. — P. Gadzińskiemu
z Nidomia skradziono z samochodu, pozosta­
wionego na podwórzu przy ul. Wrzesińskiej 1,
koło zapasowe od samochodu, wartości 160 zł.

Z pokoju umeblowanego przy ul. Koszarowej
11 a, zamieszkałego przez pp. Cieślewiczów,
skradziono w czasie ich nieobecności różne

rzeczy wartości 120 zł. — Z oberży p. Franci­
szka Ziętka w Komorowie skradli niewykryci
sprawcy większą ilość towarów kolonjalnych,
wartości 900 zŁ

Zebranie S. M. P. ,,Jutrzenka" odbyło się
w ub. niedzielę pod przewodnictwem prezesa

p. Grzechowiaka. Po przyjęciu protokółu z po­
przedniego zebrania prezes odczytał referat,
traktujący o wyborze zawodu, nast. naczelnik

p. Siwiak przedstawił sprawę konkursu strze­
leckiego. Po dyskusji uchwalono urządzić za-,

wody w ostatnią niedzielę miesiąca.
Jeszcze jedna ofiara zatrucia grzybami.

Wskutek zatrucia grzybami całej rodziny go­
spodarza Wesołowskiego w sąsiednim Karoli-

nowie — o czem już pisaliśmy, zmarła i druga
jego córka, licząca lat 13. Współczujemy z ro­
dzicami, którzy w tak tragiczny sposób stracili

już swoje dzieci.

Ważne dla pracowników
umysłowych.

Komunikat

Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wy w Poznaniu

odncśhie rejestracji, kontroli i świadczeń z po­
wodu braku pracy pozostającym bez pracy

pracownikom umysłowym.

I. Postanowienia ogólne.
1.W celu uzyskania świadczeń na wypadek

braku pracy pozostający bez pracy pracownik
umysłowy winien zarejestrować się we właści­
wej instytucji rejestrującej.

2. Zgłosić w sposób przepisany roszczenia
0 świadczenia na wypadek braku pracy za

pośrednictwem właściwej kasy chorych t. j.
tej kasy, w obrębie której zamieszkuje w cza­
sie pozostawania bez pracy.

3. Przez cały czas pozostawania bez pracy
wykazywać, że pozostaje bez pracy z powodu
niemożności znalezienia odpowiedniego zajęcia.

4. Poddawać się wszelkim zarządzeniom
kontrolnym, wydawanym na podstawie rozpo­
rządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej
z13czerwca1930r.(Dz.U.R.P.Nr.54zdn.
1 sierpnia 1930 r. poz. 459) i zawiadamiać wła­
ściwe instytucje w wypadkach, przewidzianych
w p owyższem rozporządzeniu, o zmianach

swoich warunków osobistych — rodzimych
i zmianach miejsca zamieszkania.

II. Instutucje rejestrujące.

Instytucjami rejestrującemi dla pozostają­
cych bez pracy pracowników umysłowych są:

1. Państwowe urzędy pośrednictwa pracy
(P. U. P. P.) lub ich ekspozytury na obszarze

1tych powiatów, w których znajdują się siedzi­
by tych urzędów.

2. Powiatowe kasy chorych na obszarze

wszystkich innych powiatów.
Instytucjami rejestrującemi są: na woje­

wództwo poznańskie w powiatach: Czarnków

instytucja rejestrująca: Pow. Kasa Chorych -

Czarnków, Chodzież — Eksp. P. U. P. P. Cho­
dzież, Gostyń — Pow. Kasa Chorych -Go-

styń, Grodzisk — Pow. Kasa Chorych - Gro­
dzisk, Gniezno — Eksp. P. U. P. P. - Gniezno,
Inowrocław — Eksp. P. U. P. P. - Inowrocław,
Jarocin — Pow. Kasa Chorych - Jarocin,
Kępno — Eksp. P. U. P. P. - Kępno, Ko-

strzyń — Pow. Kasa Chorych - Kostrzyn,
Koźmin — Pow. Kasa Chorych - Koźmin, Ko­
ścian — Pow. Kasa Chorych - Kościan, Lesz­
no — Eksp. P. U. P. P. - Leszno, Międzychód —

Pow. Kasa Chorych - Międzychód, Mogilno —

Pow. Kasa Chorych - Mogilno, Nowy Tomyśl —

Eksp. P. U. P. P. - N ow y Tomyśl, Oborniki —

Pow. Kasa Chorych - Oborniki, Odolanów —

Pow. Kasa Chorych - Odolanów, O strów — P.

U.P.P. - Ostrów, Ostrzeszów — Pow. Kasa

Chorych - Ostrzeszów, Pleszew — Pow. Ka­
sa Chorych - Pleszew, Rawicz — Pow. Kasa

Chorych - Rawicz, Strzelno — Pow. Kasa

Chorych - Strzelno, Szamotuły,— Pow. Kasa

Chorych - Szamotuły, Szubin — Pow. Kasa

Chorych - Szubin, Śmigiel — Pow. Kasa Cho­
rych - Śmigiel, Śrem — Pow. Kasa Chorych -

Śrem, Wągrowiec — Pow. Kasa Chorych -

Wągrowiec, Wyrzysk — Pow. Kasa Chorych -

Wyrzysk , Żnin - Pow, Kasa Chorych - Żnin,
dla miast i powiatów: Poznań — P. U. P. P. -

Poznań, Bydgoszcz — P. U. P. P. - Bydgoszcz.

Na województwo pomorskie w powiatach:
Brodnica instytucja rejestrująca Pow, Kasa

Chorych Brodnica , C-hełmno — Pow. Kasa

Chorych - Chełmno, Choj nice —Eksp.P. U.
P. P. - Chojnice, Działdowo —Pow.Kasa

Chorych - Działdowo, Gniew —Pow. Kasa

Chorych - Gńiew, Grudziądz powiat — P. U.
P. P. - Grudziądz, Grudziądz miasto — P. U .

P. P. - Grudziądz, Kartuzy — Pow . Kasa

Chorych - Kartuzy, Kościerzyna — Pow. Kasa

Chorych - Kościerzyna, Lubawa — Nowe
Miasto n. Drw., Sępólno — Pow. Kasa Cho­
rych - Sępólno, Świecie — Pow. Kasa Cho­
rych - Świecie, Toruń miasto — P. U. P. P. -

Toruń, Toruń powiat — Pow. Kasa Chorych -

Chełmża, Tuchola — Pow. Kasa Chorych -

Tuchola, Wąbrzeźno — Pow. Kasa Chorych -

Wąbrzeźno, Wejherowo pow. morski — Pow.

Kasa Chorych - Puck, Pow . Kasa Chorych -

Starogard, Pow. Kasa Chorych - Wejherowo,
P.U.P.P. - Gdynia, P. U. P. P. - Tczew.

Kasy chorych i urzędy pośrednictwa pracy

winny wskazywać pozostającym bez pracy wła­
ściwą instytucję rejestracyjną.

III. Rejestracja pozostających bez pracy.

Pracownik, rejestrujący się jako pozostający
bez pracy, winien wypełnić i podpisać przed­
stawioną mu kartę rejestracyjną i przedstawić
następujące dowody:

1. posiadany dowód tożsamości,
2. kartę ubezpieczeniową, o ile ją posiada,
3. świadectwo pracy oraz zaświadczenie

o ustaniu zatrudnienia, o ile je posiada ,

4. świadectwo wykształcenia.

IV, Zgłoszenie roszczeń o świadczenia.

Roszczenia o świadczenia z powodu braku

pracy zgłasza się do Zakładu Ubezpieczeń
Pracowników Umysłowych za pośrednictwem
właściwej kasy chorych, przedkładając jedno­
cześnie następujące dowody:

1. kartę ubezpieczeniową, o ile jej niepo-
siada — podać powód;

2. legitymację poszukującego pracy;
3. zaświadczenie pracodawcy o ustaniu

ostatniego zatrudnienia;
4. zaświadczenie o stanie rodzinnym wy­

stawione przez urząd gminny wzgl.* biuro mel­

dunkowe, o ile ma na utrzymaniu swojem nie*

zarobkujących członków rodziny.
Pracodawca w żadnym wypadku nie moża

uchylić się od wydawania zaświadczenia
o zwolnieniu bez względu na powód zwolnienia!

lub okoliczności, w jakich nastąpiło opuszcze­
nie pracy przez pracownika.

Wszelkie zaświadczenia wystawiane przez

urzędy w celu uzyskania świadczeń z powodu
braku pracy, wolne są od opłat stemplowych
na podstawie art. 160 p. 1 jy związku z art. 142

p. 11 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach
stemplowych (Dz. U. R. P. poz. 570). ,

V. Wykazanie pozostawania bez pracy z powo­
du niemożności znalezienia odpowiedniego za­

jęcia i kontrola pozostających bez pracy.

W celu stwierdzenia dalszego pozostawania
bez pracy i gotowości przyjęcia zaofiarowane­
go odpowiedniego zajęcia, a przez to w celu

wykazania prawa do otrzymania świadczeń na

wypadek braku pracy winien pozostający bez

pracy zgłaszać się do właściwej instytucji reje­
strującej w połowie i końcu każdego miesiąca
pozostawania bez pracy w terminach wskaza­
nych p rzez in stytucję rejestrującą.

Każde uchybienie wyznaczonych terminów

zgłaszania się winno być usprawiedliwione nie­
zwłocznie po ustaniu przeszkody. Usprawie­
dliwienie pracownika przesyła instytucja reje­
strująca Zakładowi Ubezpieczeń Pracowników

Umysłowych za pośrednictwem kasy chorych,
właściwej dla zgłaszania roszczenia o świad­
czenia z powodu braku pracy.

Instytucje rejestrujące mają prawo zarządzić
także i częstszą kontrolę, o ile to za konieczne

uważają.
Przepisy niniejsze obowiązują od 1 września

1930 r.

Wszelkie dzienniki na terenie działania

Z. U. P. U. w Poznaniu i zainteresowane czaso­
pisma zawodowe uprasza się o przedruk niniej­
szego komunikatu.
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360.000 zł zapomogi dla bezrobotnych
na Pomorzu. ZGrudziądza.

Przyznane przez Min. Pr. i Op. Społ.
kredyty na zatrudnienie bezrobotnych
w miesiącu wrześniu rb. w wysokości
180000 zł, Wojewoda Pomorski podzie­
lił w sposób następujący:

Toruń 59000 zł, Grudziądz 59000 zł,
Chełmża 25000 zł, Chełmno 10000 zł,
Gdynia 7000 zł, Świecie 7 000 zł, Czersk
5000 zł, Brodnica miasto i powiat 4000

zł,, Wąbrzeźno 2000 zł.

Na zapomogi doraźne dla bezrobot-

Z TEATRU POMOĘSKIEGO.
W piątek, dn. 19 bm. o godz. 15-tej przed­

stawienie dla szkół, po cenach najniższych.
Wystawiona będzie tragedja Szekspira ,,Ham­
let",

Z Rady Miejskie) w Podgórzu, Na posiedze­
niu Rady Miejskiej m. Podgórza, które odbyło
się dn. 16 bm. zastępca burmistrza p. Jesio-
nowski wprowadził na wstępie w urząd radcę
Magistratu p. Kawałkowskiego, obejmującego
dział Opieki społecznej, poczem uzupełniono
skład komisyj magistrackich. Uchwalonor prze­
jąć koszta pogrzebu ś. p. burmistrza Webera,
wynoszące 432 zł, wypłacić wdowie bezzwrot­
ną zapomogę w sumie 300 zł. Następnie przy­
stąpiono do wyboru komisji konkursowej
w związku z mającemi nastąpić wyborami no­
wego burmistrza. Do komisji wybrani zostali

pp.: Kowalski Władysław, Rosa, Hildebrandt,
Tański i Chmarski. Po omówieniu sprawy tar­
gowiska, oświetlenia ulic i bezrobocia, obrady
zakończono.

Wykiad prof. Purylewicza Andrzeja p. t.

,,Tajemnica Chin" odbędzie się w auli gimna­
zjum męskiego, dn. 19 'bm. o godz. 20.

Strajk robotników cegielnianych, Dn. 16 bm.

zastrajkowało 61 robotników pracujących w ce­
gielni Jakobsa Wiktora w Lubiczu, pow. to­
ruński, wskutek niewypłacenia im zaległych
zarobków. Strajkujący należą częściowo do

Z. Z, P. i częściowo do P. P. S. Przebieg straj­
ku dotychczas spokojny.

Generał Thommće dziękuje
Kaszubom.

W związku z odjazdem wojska p.
burmistrz Kubasik w Wejherowie otrzy­
mał od dow. 15 dyw. piechoty Wielko­
polskiej p. gen. Thommee'go list tre­
ści następującej:

,,Serdeczne przyjęcie oddziałów 15

dywizji piechoty Wlkp., jak również o-

znaki szczerej sympatji, jakiej dozna­
wał żołnierz na każdym kroku tak ze

strony władz jak i społeczeństwa tutej­
szego, powoduje mnie do złożenia Panu

Burmistrzowi oraz tutejszemu społe­
czeństwu jaknajsęrdeczniejszego po­
dziękowania".

GÓRNA GRUPA. Wielka manifestacja na­
rodowa. W niedzielę, dn. 21 bm. odbędzie się
staraniem Komitetu miejscowych Towarzystw
0 godz. 11,30 (zaraz po nabożeństwie) na dzie­
dzińcu Zakładu Misyjnego, w ielka manifestacja
nar'odowa przeciw zachłanności niemieckiej
oraz wystąpieniu ministra Rzeszy ,Treviranusa.
Przemawiać będą: sędzia Błęcki, Zw. Obrony
Kresów Zach. oraz p. Baranowski z Grudzią­
dza. Uprasza się wszystkich obywateli Pola-

ków-patrjotów z Górnej Grupy i okolicy do li­
cznego wzięcia udziału w tej manifestacji.

Rogoźno.
Zebranie ,,Sokola". W ub. niedzielę ,,So­

kół" urządził w sali Hotelu Polskiego dorocz­
ną zabawę taneczną. Przygrywała orkiestra

sokolska.
Z zebrania robotników, W ub. niedzielę

pod przewodnictwem prezesa p. W. Michalaka

odbyło się miesięczne zebranie. Na zebraniu
tem ks. dziekan Pomorski wygłosił odpowiedni
referat. W dn. 21 bm. odbędzie się zjazd pre­
zesów okręgu rogozińskiego. Na pomnik Ser­
ca Jezusowego wyasygnowano z kasy Tow.

30 złotych.
Ze sportu. Na stadjonSó miejskim odbyły

się zawody w piłkę nożną pomiędzy ,,Concor-
dją" z Murowanej Gośliny a ,,Wełną" z R o­
goźna. Końcowy wynik 3:0 na korzyść Con-

cordji.
Listy wyborcze. Upoważnionych do głoso­

wania przy wyborach do Sejmu jest 3.441 osób,
a do Senatu 2.345 osób.

Z Bractwa Kurkowego. Na zjeździe pod-
okręgowym bractw kurkowych w Wągrowcu
członkowie Bractwa z Rogoźna zdobyli nast.

premje i nagrody: pp. Uliczny Ludwik godność
I. rycerza, Schiitz godność II. rycerza. Premję
honorową zdobył p. Schiitz, a premje p odokrę-

gu pp.: Schiitz, Tonn, Uliczny, Klockiewicz

1 Szuster.

nych pracowników umysłowych 2000
zł. — Razem 180000 zł.

Nadmienia się, że zgodnie z obowią-
zującemi w tej mierze instrukcjami,

'sam orządy, które otrzymały powyższe
subwencje, ze swej strony winne na za­
trudnienie bezrobotnych dołożyć taką
samą kwotę, tak, że łączna suma kre­
dytów publicznych na ten cel wynosi?
w wrześniu 360000 zł.

Zebranie Komitetu Budowy Pomnika Pole­
głych. Dn. 19 bm. o godz. 17 odbędzie się
w Ofic. Kasynie Garn. (ul. Żeglarska) zebranie

Komitetu Budowy Pomnika Poległych 63 p. p.
z następującym porządkiem obrad: sprawozda­
nie skarbnika, sprawozdanie przewodniczącego
komisji techn. budowlanej, ustalenie prac Ko­
mitetu na najbliższą przyszłość, wolne wnioski

i głosy.
Zebranie Białego Krzyża w Podgórzu od­

będzie się dn. 19 bm. o godz. 8 wiecz. w sali

Magistratu. Na porządku obrad b ardzo ważne

sp rawy.

Remont dworca. Zębem czasu zniszczone

schody, prowadzące do sal poczekalnych, jako
też i dach na całym budynku dworcowym są
w remoncie.

Czterdzieści nowych mieszkań na wykoń­
czeniu. Budowa dwóch domów przy szosie

Skarszewskiej prowadzona jest z całym roz­
machem, aby jeszcze przed nastaniem zimy mo­
żna było ulokować 40 rodzin. Domy stoją już
pod dachem. Obecnie stolarze wprawiają okna

oraz układają podłogi.
Dotąd dzban wodę nosi, dopóki... W po­

bliskich Suchostrzygach przytrzymany został

niej. T., który nazbierawszy kartofli pełen wo­
rek w polu, chciał się z nimi przedostać do
miasta. Zaskoczony znienacka przez właści­
ciela pola, zamierzał uciekać, lecz nie zdążył.
Odebrał więc porządną porcję batów.

Zebranie Tow. mężczyzn pod wezwaniem

św. Józefa. W ub. niedzielę, dn. 14 bm. od­
było się zebranie Tow. w salce parafjalnej.
Obrady zagaił p. Krajnik. Sprawę ob chodu

dziesięciolecia odłożono na czas po wyborach.
Ks. prof. Bogdański wygłosił referat na temat:

,,Brońmy młodzież naszą przed socjalizmem".
Referat ten rozpoczynający się słowami Chry­
stusa Pana: ,,Nie można dwom panom służyć",
nagrodzono rzęsistemi oklaskami. Odśpiewa­
niem pieśni ,,Wszystkie nasze dzienne sprawy"
zebranie zamknięto.

Ze sportu. Mecz p iłki nożnej rozegrany ub,
niedzieli pomiędzy I. drużyną ,,Wisły" a 2-gim
Baonem Strzelców zakończył się wynikiem 6:0

(4:0) na korzyść ,,Wisły".
Regaty wioślarskie w Tczewie. Klub wio­

ślarski K. P. W. w Tczewie zorganizował w dn.

Szkoła rolnicza
Szkoła rolnicza w Kościerzynie rozpoczyna

naukę dnia 4 listopada o godz. 8,30 i będzie
trwać do końca marca. Opłata szkolna za je­
den kurs wynosi 40 zł, wpisowe 2 zł.

Uczniowie mogą dojeżdżać do szkoły dzię­
ki dogodnym połączeniom kolejowym ze

wszystkich kierunków, przyczem mogą otrzy­
mać ulgową kartę miesięczną.

Przy szkole jest internat dla uczniów, któ­
rym codzienny dojazd jest niemożliwy, pozosta­
jący pod kierownictwem fachowego nauczycie­
la. Utrzymanie w internacie wynosi miesięcz­
nie około 25 zł, przyczem uczniowie dostar­
czają własny chleb i tłuszcz.

OSTROMECKO. Z K. S. ,,Ostromecko". Dn.

13. bm. odbył się na pięknie udekorowanej sali

p. Mellera w Ostromecku doroczny bal spor­
towców Klubu Sportowego ,,Ostromecko". Do­
skonałe oświetlenie sali kolorowemi lampkami
i reflektorami, przedstawiało wspaniały widok.

Orkiestra balowa 62 p. p. okazała się świetną,
utrzymując gości stale w dobrym humorze. Po­
lonez prowadzony przez p. barona Dellings-
hausena i hrabiego Alvenslebena został dosko­
nale wykonany. Licznie zebrani goście i sym­
patycy klubu bawili się w miłym nastroju do

samego rana. Wszyscy goście z jak najlepszem
wrażeniem wracali nad ranem autobusami i sa­
mochodami do Fordonu, Bydgoszczy i okolicy.
Bal sportowców Klubu Sportowego ,,Ostrome-
cko" pozostanie napewno wszystkim uczestni­
kom w p amięci.

CEKCYN k. Tucholi, Baczncść! Byli ucze­
stnicy powstań narodowych 1918-19 r.l W loka­
lu p. Elig. Pieczki odbędzie się w niedzielę,
dnia 21 bm. o godz. 14 po poł. uroczyste ze­
branie konstytucyjne, połączone z pogadanką
braterską, referatem wygłoszonym przez refe­
renta oświaty Okręgu Pomorskiego oraz wybór

Dyżury nocne w czasie od 13 do 20 wrze­
śnia br. pełnią: apteka ,,Pod Gwiazdą" przy
ul. Chełmińskiej i apteka ,,Pod Koroną" przy
ul. Wybickiego.

Teatr Garnizonowy powtarza w sobotę, dn.

20 i niedzielę, dn. 21 bm. doskonałą komedję
Szwarcenberg-Czernego p. t. ,,Manewry serc".

Osobiste. Z dn. 15 bm. objął urzędowanie
w zastępstwie starosty grodzkiego p. Weese,
który czynności starosty grodzkiego sprawo­
wać będzie aż do wyzdrowienia p. Montwiłła.

P. starosta Montwiłł po wypadku samocho­
dowym pozostaje nadal pod opieką lekarską.
Stan zdrowia starosty wykazuje znaczne po­
lepszenie.

Ważne dla matek. Od 15 września Kuchnia

Mleczna dla niemowląt przy ul. Ks. Budkiewi­
cza 26, wydawać będzie mleko sterylizowane
i mieszanki lecznicze tylko dzieciom, będącym
pod opieką stacji.

Wielki zjazd członków Zw. Właścicieli Au­
tobusów Pomorza w Grudziądzu. W niedzielę,
dn. 21 bm. o godz. 1,30 po poł. odbędzie się
w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 19, w lokalu

p. Grzeszkowiaka, zjazd członków Związku
Właścicieli Autobusów Województwa Pomor­
skiego. Porządek obrad zjazdu jest bardzo ob­
szerny. Przewidziany jest przyjazd przedsta­
w iciela Wojewódzkiej Dyrekcji Robót Publi­
cznych. Uprasza się o przybycie wszystkich

14 bm. regaty na Wiśle, które pomimo pewnych
niedomagań natury technicznej, wypadły bar­
dzo dobrze. Aczkolwiek Klub istnieje dopiero
od pół roku, wioślarze tczewscy wywiązali się
ze swego zadania bardzo dobrze. Biegów pro­
gramowych było pięć.

Bieg I. Czwórki półwyścigowe: 1) Kol. Klub

Wioślarski Bydgoszcz, czas 6 minut 40 sck.

Osada: Malinowski R., Nowacki P., Kałamaja
Cz., Wichrowski W. i sternik Czyżek. 2) Kol.

Klub Wiośl. K. P. W. Tczew, czas 6 minut 52

sek. (mieli wypadek).
Bieg II. Czwórki półwyścigowe: 1) Klub

Wiośl. K. P. W. Tczew, czas 6 minut 49 sek.

Osada: Rychara B., Szewczyk H., Szczygiel­
ski W., Starosta Z., sternik Gockowski. 2) Kol.

Klub Wiośl, Bydgoszcz, czas 6 minut 55 sek.

3) Klub Wiośl. ,,Wisła" Grudziądz nie starto­
wał, z powodu niedostarczenia łodzi na czas

przez Żeglugę ,,Vistula".
Bieg III. Dwójki półwyścigowe' (nowicjusze).

1) Klub Wiośl. Gdańsk, 7 min. 42 sek. Osada:

Czyżewski I. i Czyżewski II., sternik Witek.

2) Sekcja Wioślarska L. M. i Rz. Tczew. 3) KI.

Wiośl. ,,Wisła" Grudziądz nie startował.

Bieg IV. Czwórki półwyścigowe nowicjuszy.
1) Kolej. Klub Wiośl. Bydgoszcz, czas 6 min.

48 sek. Osada: Malinowski R., Nowacki P.,
Kałamaja Cz., Wichrowski W., sternik Czyżek
L. 2) Klub Wiośl. K. P. W. Tczew, 6 min.
55 sek. 3) Klub Wiośl. Gdańsk, 7 min. 3 sek.

Bieg IV. Czwórki wyścigowe: 1) Klub Wio­
ślarski K. P. W. Tczew, czas 6 min. 20 sek.

Osada: Witkowski F., Wojtowicz E., Krajnik B.,
Pacholski Cz., sternik Gockowski H. 2) Kolej.
Klub Wiośl. Bydgoszcz, czas 6 min. 37*7s sek.

w Kościerzynie.
W szkole udziela się prócz przedmiotów fa­

chowych, również przedmioty ogólnokształcące.
Warunki przyjęcia do szkoły są:

a) ukończone 16 lat;
b) ukończona szkoła powszechna.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły we

wtorki i piątki od godz. 9 do godz. 13. Zgła­
szać się można także pisemnie. Przy zgłosze­
niu należy przedłożyć: a) metrykę urodzenia,
b) ostatnie świadectwo szkolne, c) świadectwo

szkolne, d) dwie fotografie.
Uczniowie biedni, a pilni, mogą otrzymać

subwencj e.

zarządu nowotworzącej się ,,Grupy Cekcyn".
Wszystkich byłych uczestników powstań naro­
dowych i obrońców kresowych zaprasza — Ko­
mitet.

CBiełianira.
O pracę dla bezrobotnych. Dotychczas

Magistrat zatrudniał przy pracach doraźnych
545 robotników', w ypłacając tygodniowo na ten

cel 1.619 zł. Do dnia 8. bm. wydano już na

pracę doraźną 20.204 zł przy 4-godzinnym dniu

pracy, 3 razy w tygodniu. Dalszych pieniędzy
Magistrat nie posiada i sprawa doraźnych prac

stanęła na martwym punkcie.
Rada Miejska uchwaliła zaciągnąć pożyczkę

w sumie 15.000 zł na doraźną pomoc dla bez­
rob otnych.

Komunalna Kasa Oszczędności. Na ostat-

niem posiedzeniu Rady Miejskiej uchwalono

podwyższyć kapitał zakładowy Komunalnej
Kasy Oszczędności na 80.000 zł.

Do komisji rozbudowy miasta wybrano pp.
radcę Orłowskiego. Cymblewskiego, Chrza­
nowskiego, Dormowicza, Wielgoszewskiego
i Jankowskiego.

właścicieli autobusów z Pomorza.

Choroba prezydenta Włodka. Głowa mia­
sta, szczerze łubiany p. prezydent Włodek od

dwóch tygodni niedomaga na zdrowiu i nie

opuszcza łóżka. Zastępuje go wiceprezydent
p. Krobski.

Uroczyste rozpoczęcie roku pracy w huf­
cach harcerskich, W dn. 14 bm. odbyło się
w tut. hufcach harcerskich, tak żeńskim jak
i męskim, uroczyste rozpoczęcie roku pracy

harcerskiej. O godz. 8 -ej przymąszerowały
oba hufce do kaplicy SS. Elżbietanek przy ul.

Rybackiej, na uroczyste nabożeństwo, celebro­
wane przez kapelana hufców ks, Jaronowskie-
go. Po Mszy św. wyruszył hufiec męski na

ćwiczenia w teren. Ćwiczeniami kierował pułk.
Czechowicz przy pomocy st. sierż. Barańskie­
go. Hufiec podzielony został na 4 plutony
i wyruszył marszem ubezp. w kierunku Okoni-
na. Patrole rowerowe dotarły do Radzyna,
Wąbrzeźna i t. p. Ćwiczenia udały się w zu­
pełności.

Powrót wojska z manewrów. Dn. 15 bm.

powróciły o swego garnizonu po kilkutygodnio.
wej nieobecności, pułki należące do 16 dywi­
zji. W same południe o godz. 12-ej przema­
szerowały nasze dzielne dzieci grudziądzkie
64p.p,,adalej65i66p..p.i16p.a.p.do
swych koszar, witani z entuzjazmem przez ca­
łe obywatelstwo. Armja nasze, nasze kochane

wojsko cieszy się wielką sympatją całego spo­
łeczeństwa. Z radością witamy naszych drogich
zuchów z dowódcą 16-tej dywizji p. generałem
Rachmistrukiem na cze le .

Echa zajść toruńskich. Podczas zajść bez­
pośrednio po manifestacji w Toruniu areszto­
wano kilkadziesiąt osób, w tej liczbie około 20

osób z Grudziądza, a zarządzenie sędziego
śledczego sądu okręgowego w Toruniu osadzo­
no w areszcie śledczym przywódców P. P. S,
Rusinka, Kiersznowskiego, Kopczyńskiego i Na-

darzyńskiego. Resztę aresztowanych z Gru­
dziądza zwo lniono.

Podziękowanie. Komitet Pań, składający
się z żon pp. mistrzów piekarskich m. Grudzią­
dza, z okazji jubileuszu Cechu Piekarskiego,
złożył za pośrednictwem p. Kowalskiej ofiarę
w sumie zł 40 na przyjęcie biednych dzieci do

5-szej Komunij św., na ręce skarbniczki. —'

W dalszym ciągu wpłynęło do kasy Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a Pau­
lo przy Farze, w miesiącu czerwcu, lipcu i sier­
pniu, nast. datki: Skarbonka św. Antoniego
w czerwcu zł 654,30, w lipcu zł 362,80, w sier­
pniu zł 490,50; N. N. zł 50; p. Karolewiczowa

zł 15; p. Piotrowska zł 10; p. Kempkowa, zna­
lezione w parku zł 7,70; N. N. u p. Matuszew­
skiego zł 2; p. Stateczna zł 10; N. N. w biurze

Stowarzyszenia przy ul. Sienkiewicza 10 zł 10.

Razem zł 1.612,30. — Wszystkim ofiarodawcom

składamy w imieniu Stowarzyszenia Pań Miło­
sierdzia Św. Wincentego a Paulo przy Farze

jak najserdeczniejsze staropolskie ,,Bóg za­
płać". — H. Hanczewska, przewodnicząca,
A. B rendlowa, skarb niczka.

Ochronka miejska I. została z dn. 1 bm. prze­
niesiona z gimnazjum żeńskiego do szkoły wy­
działowej przy ul. Trynkowej. Ochronka ta

zajmuje obecnie dużą, jasną klasę, korzysta
z obszernego podwórza i sali gimnastycznej.
Jest jeszcze kilkanaście miejsc wolnych, z cze­
go mogą skorzystać rodzice zapisując dzieci

w godzinach przedpołudniowych w gmachu
szkoły wydziałowej przy ul. Trynkowej (z po­
dwórza ostatnio drzwi na lewo, parter).

Z życia ogrodników pomorskich. W ub. nie­
dzielę, dn. 14 bm. urządził oddział grudziądzki
Centr. Związku Zawód. Ogrodników i Pomocn.

zebranie połączone z małą wystawą warzyw

wyprodukowanych przez Szkółki pow. drzew
w Okoninie, jak też ogrodnictwo m. Grudziądza
przedstawiło około 100 odmian cennych kak­
tusów. Na zebraniu, któremu przewodniczył
insp. Wodwud, w ygłosił referat prof. gimn.
p. Tkaczyk, na temat: światło w życiu rośliny.
W pięknych słowach przedstawił on wpływ
światła na wzrast roślin. Z zaciekawieniem
słuchali wszyscy, jak to rośliny kolejno za­
ścielają sobą nasze ogrody, łąki i lasy, i jak
pod wpływem tajemnicy energji słońca z wła­
snej śpiżarni wybudowują listki, pędy i kwiaty.

Po wykładzie odczytano artykuły z ,,Ogrod­
nictwa", wychodzącego w Krakowie, o spo­
strzeżeniach w sprawie otrzymania kapusty
zdolnej do przez imowan ia naszej zimy w polu,
oraz o wydajności 20 odmian pomidorów w e­
dług zaopinjowań zeb ranych przez Ogród do­
świadczalny Uniwersytetu Jagiellońskiego. Na­
stępnie wszyscy zwiedzili wspaniały ogród
ozdobny właśc. fabryki p. R. Schultza za Wi­
słą. Zebranie zakończono zwiedzeniem ogrodn.
handl. p. Borcherta, który dawniej był kierow­
nikiem Zakładów Ogrodn. p. Frencha i dopie­
ro od 1 maja 1922 r. zapoczątkował założenie

własnego przedsiębiorstwa ogrodniczego.
Pożar. W nocy z wtorku na środę o godz.

12-ej wybuchł pożar w składzie sprzętów ku­
chennych firmy Korzeniewski przy ul. 3 Maja,
gdzie zapaliły się papiery i szmaty, leżące
w składzie. Straż pożarna szybko ogień uga­
siła. Straty są nieznaczne. Pożar powstał z po­
wodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem,
Śledztwo w toku.

Zfornala.

Wiadomości z Tczewa.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 19 września 1930 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: t Januarego b., Teodora.

Jutro: t Eustachego, Zuzanny.
Wschód słońca: godz. 5,41.
Zachód słońca: godz. 18,5.

DYŻURY APTEK.

Od poniedziałku, dnia 15 bm. do ponie­
działku 22 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Centralna, Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem (Okolę).

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1314

i od 17—18lś .

— Bibljoteka Lndowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki j soboty od 15-19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w piątek dnia 19 września o godz.
20-ej arcywesoła, klasyczna operetka-wode-
''ii p. t . ,,Nitouche" w premjerowej obsa­
dzie z udziałem i w reżyserji artysty Te­
atrów Warszawskich p. Witolda Zdzitowiec-

kiego,

OTWARCIE IV. SEZONU

TEATRALNEGO

pod kierownictwem dyrektora Władysława
Stomy.

W sobotę 20 bm. o godz. 9,30 rano na in­
tencję nowego sezonu zostanie odprawiona
Msza św. przy wielkim ołtarzu w kościele

farnym .

Pieśni kościelne wykonają p. Marja Kau-

pe, Hanna Wańska i Hieronim Żuezkowski.
O godz. 20-tej nastąpi uroczyste otwarcie

sezonu przedstawieniem arcydzieła literatu­
ry polskiej ,,DAM I HUZARÓW'* A leksan­
dra hr. Fredry.

Sobotnie przedstawienie bez przesady
zaznaczy się jako doniosła zdobycz artysty­
czna Teatru.

Reżyserja Kazimierza Koreckiego. Nowe

dekoracje Feliksa Krassowskiego. KostjUmy
stylowe wykonane w pracowniach własnych
Teatru według oryginalnych wzorów.

Na marginesie.
Do naszego marginesu o potrzebie zało­

żenia schroniska dla bezdomnych slug, o-

trzymujemy od jednej z czytelniczek list,
który zamieszczamy bez zmian i bez popra­
wek:

Szanowna Redakcjo! To co było o tych
dziewczętach że gdy stracą służbę to nie

m ają się gdzie podzieć to były święte słowa

i święta prawdy. Ja sama byla taka i dlate­
go wiem najlepiej. Bo to jest najgorsze gdy
taka dziewczyna nie wie gdzie iść do kogo.
Jak były tamtego latoś te wielkie mrozy to

ja akurat została się bez posady bo pan z

panią się rozeszli i żadne niepotrzebowało
sługi. Zapłaty też niedostałam bo ją zwalali

jedno na drugie i tak zostałam się z paru
złotemi które za 3 dni poszły na 3 noce za

nocleg. Potem jeszcze nocowałam tydzień
caly na borg aż gospodyni wzięła inną na

łóżko co mogła zaraz zapłacić a ja m usia­
łam się zabrać i pójść. To ino tyle mówię
że póki miałam ten kąt gdzie mogłam na

noc legnąć to wszystko inne było nic. Nie

jadłam raz dwa dni to się to wytrzyma. A

gdy już byłam dycht słaba to poszedłam do

znajomej kucharki u drugich państwa i

najadłam się dosyć i jeszcze pani jak się do­
wiedziała dodała mi dwa złote. Ale jak jest
mróz albo deszcz i zrobi się ciemno a czło­
wiek dopiero niewie gdzie iść usiąść albo

gdzie się położyć a jest się mokra do ko­
szuli i przyjdzie wiatr to dopiero jest nie­
szczęście i kara Boża na dziewczynę. Ja ta­
kie rzeczy przechodziła bo ja stała nieraz

całemi godzinami na noc pod balkonem aby
nie zmoknąć albo w bramie od wiatru. To

ja tak płakała jak małe dziecko i stanik

rozpinałam aby się zaziębić i umrzeć bo już
było na. mnie nie do wytrzymania taka bie­
da. A w lecie jednej koleżance że chodziła

4 tygodnie za miasto w stogu spać bez prze-
obleczenia się wszy się zalęgły i dziewczyna
poszła się utopić ale ją wyciągli. A gdy ja
stała pod bramą i trzęsła się ze zimna odru­
gi w nocy to panowie różni pijani albo i nie

przechodzili i niby to z litości chcieli m nie

zabrać na przenocowanie do siebie. Bóg na

niebie wie tylko ile razy ochota zbierała

pójść bo już mi było wszystko jedno i my­
ślałam sobie, że lepsze choć takie życie niż

zginąć w nocy na bruku. To dwa razy Pan

Bóg czuwał nademną i mnie uratował. Bo

raz już nie miałam sił tak noc na polu prze­
czekać i poszłam z jednym bo kolacje obie­
cywał i co tylko można. A gdy widział że

się bałam to mówił nie bój się bo ja żonaty
i ze żoną nie ze m ną spać będziesz. Wtedy
jak tak powiedział poznałam jak kłamie bo

która pani pozwoliłaby aby mąż obcą dziew­
czynę o 2 w nocy do domu prowadził i u-

ciekłam mu.

Drugi raz było bardziej gorzej bom sobie

pomyślała choć dzisiaj tak się w nocy po­
niewierać wytrzymasz to jutro więcy nie

wytrzymasz i albo umrzesz albo padniesz w

męskie ręce. Więc jak mnie jeden zamówił

i do siebie prosił tom poszła bez wielkiego
namysłu i dopiero pod samą bramą myślę
sobie Olga co ty robisz przecież rodzice z

Minął czas wypoczynku, przystępujemy
znów do czynnej akcji, do pracy na tej umi­
łowanej niwie sokolej.

Zarząd Żeńskiego Tow. Gimn. ,,Sokół",
zawsze jest na straży spraw sokolich. Obec­
nie obmyśla już plan pracy na okres zimo­
wy, realizujący się z urządzenia kursów, od­
czytów, pogadanek i różnych lekcyj.

Sekcja niestałych dochodów czynna bez

przerwy, przygotowuje na czas najbliższy
wentę, bardzo piękne występy i imprezy do­
tąd w sokole żeńskim niewidziane.

Sezon lekkoatletyczny już minął, zawod­
niczki nasze przyniosły gniazdu naszemu

zwycięstwa przez zdobycie rekordów, m i­
strzostw i I-ch miejsc.

Najważniejsze, i głównym zadaniem na­
szym są ćwiczenia gimnastyczne, które bar­
dzo dodatnio wpływają na rozwój organiz­
mu ludzkiego, uprawianie bowiem gimna­
styki, daje nam to upragnione zdrowie fi­
zyczne.

Drużyno kochana! Idzie tu o wychowa­
nie zdrowych jednostek dla naszego społe­
czeństwa, dlatego też przystępujemy znów

do regularnych ćwiczeń, które odbywać się
będą odtąd w gimnazjum Kopernika w po­
niedziałki i czwartki od godz. 7—9 -tej.

We własnym więc interesie przybywaj­
cie wszystkie jak jedna, regularnie na te

ćwiczenia. Czas rozpocząć przygotowania do

zlotu dzielnicowego, który nas czeka w ro­
ku przyszłym w Gdyni. Równocześnie na

zlot wszechsłowiański do Pragi chciałybyś­
my wysłać jak największy zastęp naszej
drużyny, a korzystać będzie mogła tylko ta

druhna, która będzie regularnie i punktu­
alnie na ćwiczenia uczęszczać. Sekcja opie­
ki nad drużyną specjalnie przestrzegać bę­
dzie tego, by zapowiedź ta wykonaną zosta­
ła i nie dopuści aby druhny opieszałe ko­
rzystać mogły na równi z praw, przysługu­
jących drużynie wzorowej i zasłużonej.

Oprócz zwykłych ćwiczeń gimnastycz­
nych drh. Kobierska przygotowywać będzie

nieba patrzą na ciebie a ty się chcesz tak

kalać. I znowu uciekłam choć mnie gonił
i policją groził. Byłyby to na mnie takie

godziny przyszły gdyby miał dom dla sług
za darmo do nocowania albo na odrobek.

Kto taki dom wybuduje albo Kościół Panu

Bogu postawi to na jedno zbawienie w Nie­
bie sobie zasłuży. Proszę niech to panowie
napiszą a może się znajdzie jaki bogacz ze

sumieniem co to zrobi.

Olga W.

(Czy się znajdzie bogacz ze sumieniem —

tego nie wiemy. Ale że taki list najflegma-
tyczniejszemu egoiście może hum or i obiad

zepsuć, to pewne. Mamy towarzystwo ochro­
ny zwierząt, zbieramy na dzieci m urzyń­
skie, na lecznicę dla pijaków, a nie pomyś­
limy o ratow aniu tych istot, które powinny
nam być bliższe, a nawet bardzo bliskie.

Naturalnie, że prasa całego świata konsta­
tuje potem fakt, że największego kontyn­
gentu upadłych dziewcząt dostarcza Polska.

Czyjaż jednak w tem zasługa, jak nie nas

samych? Nie dziewczęta są tu winne, które

w chwilach największego niebezpieczeństwa
bronią się widmem pomarłych rodziców,
tylko my - my, społeczeństwo, pyszniące
się swoją filantropją i miłosierdziem nad

bliźnimi. Redakcja.)

drużynę naszą do występów scenicznych,
tańców narodowych i t. p.

W myśl więc hasła: ,,Naprzód a śmiało,
wstecz ani krok", do pracy! — do pracy in­
tensywnej, do spełniania obowiązków swych
podjętych dobrowolnie na rocznem walnem

zebraniu, byśmy mogły w roku przyszłym
wzajemnie, ze spokojem powiedzieć: ,,Obo­
wiązki swe sumiennie spełniłam", a ocena

pracy naszej, która na walnem zebraniu na­
stąpi, da nam to wewnętrzne zadowolenie, a

organizacja nasza zyskać będzie na powa­
dze i znaczeniu w społeczeństwie.

Teskowa,
prezeska.

I-sze jesienne międzyszkolne
regaty

odbgdą sig w niedzielę

21 września rb. o godz. 14

,vv Brdyujściu z udziałem klubów szkolnych
z Poznańskiego i Pomorza.

— Zmiany w umundurowania wojsk
polskich. Dowiadujemy się, że w najbliż­
szych dniach podpisze li-gi wiceminister

spraw wojskowych, gen. Fabrycy rozkaz o

wprowadzeniu w wojsku pewnych zmian

w umundurowaniu. Na podstawie wydane­
go niedawno rozkazu otrzymali uczniowie

szkół wojskowych kolorowe otoki na czap­
kach zależnie od rodzaju broni i prawo no­
szenia- w specjalnie uroczystych okazjach
ciemnych spodni z lampasami. Nowy roz­
kaz Ii-go wiceministra spraw wojskowych
wprowadzi kolorowe otoki na czapkach w

calem wojsku i ciemne mundurowe spodnio
galowe dla oficerów wszystkich broni i

,służb.
— Zebranie plenarne Chrzęść. Nar. Stow.

Nauczycieli Szkół Powszechnych, zwo'łane

na sobotę dnia 20-go bm. z powodu pogrze­
bu ś. p. kolegi Stelmacha się nie odbędzie,

— Nowe wykopaliska. Na polach nieda­
leko nowego szpitala, gdzie w czerwcu od*

kryto groby przedhistoryczne z epoki łużyc­
kiej, znaleziono przed kilku dniami dalsze

28 popielnic, młotek kamienny i jakieś
szczypce. Cenne wykopaliska przekazano do

zbiorów archeologicznych muzeum miej*
skiego. , i

— Łapiński w roli Szwejka. O byłym;

znakomitym artyście sceny bydgoskiej czy­
tamy w' ,,Kurjerze W arszawskim": W roli

Szwejka, granej w Teatrze Polskim dotych*
czas przez Jaracza, występuje obecnie zaan*

gaźowany przez dyr. Szyfmana młody arty*
sta, dotychczasowy pracownik sceny bydgo*
skiej, Łapiński. Łapiński należy do raso­
wych komików, o których coraz trudniej w

nowej generacji aktorów, m a w sobie żywioł
humoru i pogodę, komizm ,,o ataku fronto­
wym", któremu się wrażliwość słuchacza o*

przeć nie może. I bardzo dobre przygotowa­
nie aktorskie, od doskonałej dykcji począw*
szy.

— Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych

podaje do wiadomości interesowanym, iż z

powodu mających się odbyć w porcie we­
wnętrznym w Brdyujściu w sobotę dnia 20

bm. i w niedzielę dnia 21 bm. regat między­
szkolnych, wstrzymuje się, ze względu na

bezpieczeństwo publiczne ruch statków i

tratew w dniu 20 bm. na pierwszych 2 to­
rach od godziny 16-ej do 19-ej i w dniu 21

bm. na pierwszych 3 torach po stronie po­
łudniowej od godziny 10-ej do 19-ej. Ruch

żeglugowy w wyżej wymienionym czasie

może odbywać się na dalszych polach portu
i na drodze jezdnej wzdłuż północnego brze­
gu portu.

— Ujęto 4 pijaków, 4 złodziei, 4 za usiło-

wane zabójstwo i 1 podżegacza do rozruchów.

Znany na bydgoskim bruku niebezpieczny
włamywacz, 32-letni Edmund Perlik, poszukiwa­
ny od dłuższego czasu przez tutejsze władze

prokuratorskie listami gończemi, za caly szereg

dokonanych na tutejszym terenie włamań i kra­
dzieży, został w ostatnich dniach ujęty przez

policję niemiecką w Dusseldorfie (Nadrenja).
Prowadził on tam dalej swój złodziejski fach

Wszystkiemu winna ta ,,gorzała".
W piątkowym num erze naszego pisma z dn.

19. bm. zamieściliśmy notatkę o zniknięciu pa­
robka wraz z końmi i wozem. Zawiadomiona
o wypadku policja, przedsięwzięła natychmia­
stowe dochodzenia i odnalazła parobka w Byd­
goszczy, zaś konie z wozem w Inowrocławiu.

Parobek wysłany dnia 15. bm. przez swego

pracodawcę, gospodarza Pijana z Januszkowa

do Inowrocławia z drzewem na sprzedaż, drze­
wo to sprzedał, a otrzymane ze sprzedaży pie­
niądze stracił w karczmie, urządzając sobie

rzetelną fete. Gdy przyszedł do przytomności,
z obawy przed gniewem swego pracodawcy,
postanowił nie wracać już na służbę. Odpro­
wadził więc konie wraz z wozem do zajazdu
w Inowrocławiu i tam je zostawił w nadziei, że

i został ujęty na gorącym uczynku kradzieży,
za którą odpowie przed władzami niemieckie­
mu Po odcierpieniu kary w Niemczech, wy­
dany zostanie w ręce władz polskich i przy-

Łransportowany do Bydgoszczy. Po Gorlasie,
jest to już dtugi ,,dobry ptaszek" ujęty w Niem­
czech, gdzie się ukrywali przed ścigającemi
ich władzami polskiemi.

gospodarz wcześniej, czy później dowie się o

nich, a sam przybył do Bydgoszczy, tułając się
po niej.

Dobry gospodarz, wiedząc dobrze, jakie to

ta bestja gorzała robi ,,dziwy" z ludźmi, daro­
wał winę parobkowi, który jest bardzo pra­
cowity i przyjął go z powrotem do służby. Go­
spodarz, prócz straconych za drzewo pienię­
dzy, poniósł jeszcze koszta za żywienie koni

w zajeździe.

— Kradzież drobiu. W nocy z 13 na 14 bm.

0 godz. 24, nieznani złodzieje włamali się za-

pomocą rozerwania kłódki do chlewa p. Eryka
Blocha, zamieszkałego przy ul, Nakielskiej 96
1skradli 4 kaczki oraz 8 kurcząt, wartości 50 zŁ

Część uczestników uroczystości poświęcenia gimnazjum żeńskiego T. N. S . W .

w Bydgoszczy.

Apel do drużyny Żeńskiego Towarzystwa
Gimnastycznego ,,S okół”.

Niebezpieczny włamywacz bydgoski ująty
w Niemczech.
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— Prawosławne nabożeństwo w garnizo­
nowej kaplicy przy ul. 3 Maja odbędzie się
w sobotę 20 września o godz. 18 wiecz. -

Wsienoszcznoje; w niedzielę 21 września o

godz. 9,30 m. rano — msza św.

— Drużyna Ratownicza Czerwonego
Kr zyża . Zbiórka drużyny powakacyjna od­
będzie się dnia 20 b. m. o godz. 4,30 w sali

kwiczeń w byłym szpitalu wojskowym ul.

Jagiellońska 8. Obecność wszystkich człon­
ków konieczna. Nieusprawiedliwienie swej
nieobecności grozi wydaleniem winnego z

drużyny. Ochotnicy chcący wstąpić do dru­
żyny mile widziani.

— Bydgoski Chór Męski według orzecze­
nia reprezentanta Związku Kół Śpiewa­
czych p. dyr. Kwaśnika na zebraniu dyrygen­
tów odbytem po niedzielnym konkursie w

Teatrze Miejskim będzie n a przyszłym zje-
ździe (w r. 1931) występow'ał w kategorji
drugiej. Prawo to zdobył chór ten w yjątko­
wo na podstawie uzyskania 24kś pkt. na o-

s tatnim zjeździe.
— Kto dopomoże? Zw'róciła się do redak­

cji pewna kobiecina, licząca 76 lat, zn ajdu­
jąca się w niezwykle krytycznem położeniu.
Jak się przekonaliśmy, zrozpaczona ta sta­
ruszka zasługuje naprawdę na pomoc i dla­
tego zwracamy się do Szan. Czytelników z

prośbą o przyjście jej z pomocą. Adres

w'skaże redakcja.
— Zderzenie tramwaju z samochodem.

Dnia 13 bm., o godz. 14 na Placu Teatral­
nym zderzył się samochód osobowy PZ.

10655, kierow any przez właściciela p. Wi­
śniewskiego z Koronowa, z tramw'ajem. Sa­
m ochód odniósł uszkodzenia. Kto ponosi
w'inę, w 'ykażą dochodzenia.

— Poszukiwany. Władze prokuratorskie
poszukują 21-letniego Stanisława, Janickie­
go, za kradzieże, dokonane na terenie m.

Bydgoszczy.

Zawody hippiczne pomor­
skiego Sokoła Konnego

wBydgoszczy.

W niedzielę dnia 21 bm. odbędą się w

Bydgoszczy zawody hippiczne Sokoła Kon­
nego Pomorza. W zaw'odach tych w'ezmą
udział oprócz Bydgoszczy sokoli konni z

Grudziądza, Torunia i Chełmna.

Program przewiduje zawody i konkursy
hippiczne, kadryl konny, ćwiczenia szabla­
mi i lancami i t. d., które odbędą się o godz.
3-ej po południu w ogrodzie p. Kocerki

(daw'n. Patzer). Wieczorem odbędzie się za­
bawa taneczna w sali p. Kocerki.
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(Bielizną
damską i męską

pończochy ~ trykotaże
rękawiczki i towary krótkie

kupuje się najtaniej w od­
dziale detalicznym hurtowni (0318

iW.
ulica steasJfH

Plaga kursów gry filmowej.
Już nieraz zwracaliśmy uwagę na nie­

bezpieczeństw'o, jakie kryj'ę w sobie zbytnie
zachwalanie zawodu aktora filmowego, jak
również staraliśmy się jak najm niej pisać o

karjerach tych artystów, którym uśmiech­
nęło się szczęście i którzy zyskali rozgłos.
Boć na tysiąc adeptów jeden, zaledwie do­
sięga celu. Szczególnie kobiety, które dr-ogą
przez sląwę filmową starają się osiągnąć
wyższy szczebel w towarzystwie, narażone

są na przykrości...
I w Bydgoszczy były już kursy gry fil­

mowej — prawie zaw'sze jednak niestety
sprawdziły się nasze zastrzeżenia i adepci
stracili pieniądz, czas i dobrą w'iarę w lu­
dzi. Niejednokrotnie musieliśmy kruszyć
kopję w obronie interesów tych naiwnych
- ale, jak głosi przysłowie, niemądrych nie

potrzeba siać...

Tak np. donoszą pisma stołeczne o no­
wym wypadku naciągnięcia kilkudziesięciu
ludzi, młodych i starszych, którzy oddali

cały swój los w ręce niepowołanych do tego
ludzi. Mianowicie w Krakowie zwerbował

za pomocą oszukańczych ogłoszeń niejaki
Sikorowicz, kierownik Empefilmu, caiy
szereg ,,uczniów" 1 rozpoczął z nimi ,,stu-

dja", Rozumie się, że z tej nauki nikt żadnej
korzyści nie miał — oprócz wykładowcy o-

czywiście, który potrafił pobierać bajońskie
sumy (do półtora tysiąca złotych od osoby)
za swoje świadczenia. Podchlebiał, co się
dało, robił fantastyczne nadzieje - a kiedy
policja zaczęła się interesować jego działal­
nością, odesłał całą paczkę uczniów — na

ich koszt naturalnie — do Warszawy na

,,wyższy kurs". Przedtem kazał sobie podpi­
sać dokument, że uczniowie do niego osobi­
ście żadnych pretensyj już nie mają. Głup­
taski podpisali i pojechali do Warszawy,
gdzie ich wziął w swoją dobrą opiekę p. Bi-

goszt, prawdopodobnie żyd, i teraz ciągnie
z nich kapitał...

Pisma stołeczne przytaczają cały szereg

przykładów, jak wygląda życie prywatne
tych nieszczęśliwych przyszłych Chaplinów
i Brygid Heim. Młodzież męska nie posiada
już prawie bielizny, bo cały bagaż został im

zafantowany przez gospodarza mieszkań,
który nie otrzymał komornego i wszystkich
wyrzńcił na bruk. To też tułają się oni po
ulicach i morzą się. głodem. Dziewczyny zaś

z konieczności znalazły sobie protektorów., .

Najgorszą stroną sprawy, to nie strata

materjalna, ale moralny przewrót w du­
szach tych ludzi. Niejedni tak się przejęli
swojem ,,powołaniem", podsycanem przez

nieuczciwych przedsiębiorców, że poprostu
do żadnej pracy już nie będą zdolni. Rodzi­
ce zaś młodszych członków trupy uczniow­
skiej wydatkowali się nieraz do ostatniego

- Skradzione kartofle. W nocy z 17 na

18 bm. jakiś nieznany złodziej niosąc na pie­
cach worek skradzionych kartofli, zetknąw­
szy się niespodziewanie na ulicy Sienkiewi­
cza z patrolującym policjantem, porzucił
worek, ratując się ucieczką. Kartofle znaj­
dują się w komisarjacie pierwszym, przy u-

licy Jagiellońskiej 3, pokój 44, gdzie właści­
ciel może się zgłosić po ich odbiór.

grosza, aby tylko córce względnie synowi
zapewnić przyszłość. Fachowcy, którzy się
bliżej zajęli skandaliczną tą aferą, twierdzą,
iż z całej grupy, liczącej przeszło. 30 osób,
dla film u dałoby się zużyć najwyżej- dwóch

młodzieńców - reszta, to półanalfabeci, ty­
py nijakie, nieraz bardzo brzydkie, - o rdy­
narne...

Czy doprawdy władze nie posiadają żad­
nych przepisów, któreby ukróciły zbrodni­
czą robotę tym wampirom ludzkości, jak
Bigoszt, Sikorowicz itd.? Niema przecie o

tem mowy, żeby ,,absolwenci" kursu potem
uzyskali jakieś zajęcie w filmie. .W ten spo­
sób tworzy się tylko kadrę jednostek niko­
mu niepotrzebnych, które stanowić będą bez

w ątpienia tylko ciężar dla społeczeństwa.

— Zaginiony. Dnia 27 ub. m. wydalił się
z domu swego pracodaw'cy piekarza Krause,
przy ulicy Grunw aldzkiej 132,. jego 17-łelni

uczeń, Antoni Barezykowski i dotychczas
nie powrócił. Rodzice Barczylcowskiego za­
mieszkują przy ul. Grunwaldzkiej 140, u1;
których przez dłuższy czas przed zaginie-:
niem chłopiec się nie pokazywał. Ktoby
wiedział co o zaginionym, proszony jest, aby
zechciał o tem donieść policji lub rodzicom,

— Włamanie do mieszkania. Dnia12bm,
nieznani sprawcy włamali się ,do mieszka­
nia p. M arjąna Mazurkiewicza przy ulicy
Kujawskiej 120, gdzie skradli garderobę,
bieliznę, parę bucików i zegarek niklowy,;
ogólnej w'artości 200 zł.

— Kradzież kieszonkowa. Panu Józefo-i
wi Lidzbarskiemu, zamieszkałemu przy ul,
Warszaw skiej 5, skradł jakiś kieszonkowiec!

zegarek i 10 zł gotówki.

Kolejarze bydgoscy modlą się
o długie lata zdrowia dla marszałka Piłsudskiego.
Do Belwederu nadeszła wczoraj nastę­

pująca depesza:
,.Reprezentanci 35-ciu Kół Kolejowych

węzła bydgoskiego, zebrani dnia 15-go wrze­
śnia 1930 r., po wysłuchaniu referatu o zaj­
ściach niedzielnych w Warszawie, protestu­
ją przeciwko czynnym wystąpieniom prze­
ciw rządom marszałka Piłsudskiego, uwa­
żając je za robotę przeciwpaństwową.

Równocześnie przesyłają Tobie, Marszał­
ku i Komendancie ślubowanie wiernie stać

przy boku Twoim. Niema dzisiaj poza Tobą
w Polsce człowieka, któryby nawę państwo­
wą ku wiecznej chwale poprowadzić mógł
i dlatego modlimy się do Wszechmogącego
0 długie lata zdrowia dla Ciebie, abyś do-:

prowadził dzieło swoje przez zmianę Kon­
stytucji i ordynacji wyborczej do szczęśliwej
1 spokojnej po wieczne czasy przyszłości.

Niech żyje Pierwszy Marszałek Polski

Komendant Józef Piłsudski!

Za Radę Węzłową (—) inż. R . Schmidt.

Włamanie d o składu firmy ,,Źródło
Policja ujęła włamywaczy.

Wnocyz15na10b.m.włamałosię
dwóch złodziei do składu konfekcji dam­
skiej-i męskiej firmy ,,Źródło", przy ulicy
Długiej 9, gdzie skradli sześć dam skich pła­
szczy droższych zimowych.

Policja przedsięwzięła natychmiastowe,
energiczne poszukiwania, które wkrótce u-

wieńczone zostały pomyślnym skutkiem, bo

już dniaT7 bm. ujęto sprawców w osobach

dwóch znanych policji włamywaczy, a tai

Marcelego Skowrońskiego, zam. przy uK

Chołoniewskiego 13 i Bronisława Kubackie­
go, zamieszkałego przy ulicy Konopnej 17.

Z,e skradzionych płaszczy, trzy policja od­
nalazła w jednej z miejscowych melin, czy'­
niąc, dalsze poszukiwania. Obydwu włapay-.
waczy osadzono w więzieniu sądowem.

Szofer zniknął wraz z samochodem.
P. Kazimerz Gajewski, zamieszkały w

Bydgoszczy przy ulicy Podwale 2, m ając w

naprawie w Solcu Kujawskim swój uszko­
dzony samochód ciężarowy, polecił swemu

szoferowi Franciszkowi Rucińskiemu poje­
chać drugim samochodem i przywieźć go z

naprawy. Szofer udał się w drogę dnia 16--b'.

m. i nie wstępując wcale do Solca Kujaw­
skiego, znikł wraz z samochodem bez śladu.

Powiadomiona o Wypadku policja 'wszczęła
za Rucińskim poszukiwania- Samochód jest
m arki ,,Oppel", P . Z. 48396, półciężarowy.

Ujecie młcdej złodziejki.
Nieuczciwa dziewczyna, która za pomoc

i schronienie udzieloną jej przez 75-letn;ego
staruszka p. Ottona D. w jego domu, odwdzię­
czyła się w ten sposób, że go okradia, o czem

donosiliśmy w czwartkowym numerze naszego

pisma, w notatce p. t. ,,Ładnie się odwdzięczy­
ła", została przez policję ujętą. Skradziony p.
D. zloty łańcuszek i dwa brylantowe pierścion­
ki, znaleziono przy niej i zwrócono poszkodo­
wanemu. Jest to dziewczyna dobrze znana po­
licji obyczajowej.

Korzystając z chwili snu p. D., wymknęła śię
ona niepostrzeżenie z mieszkania, zamykając
drzwi na klucz, który następnie na ulicy po­
rzuciła, a jak twierdzi, zrobiła to w obawie,
aby jaki złodziej nie wdarł się do otwartego
mieszkania i nie okradł tak dobrego człowieka,
jakim się okazał dla niej. p. D.

Nieuczciwą dziewczynę osadzono pod klu­
czem, gdzie będzie miała dosyć czasu na roz­
pamiętywanie swego grzechu.

Kino-teatr

,,OKOH
Marcinkowskiego 5.

Dziś i dni następnych
20 akt. 20 akt.
Wielki podwójny pro­
gram najnowszej pro­

dukcji .1930,1031 r.

dramat ilustr. tragiczne przeżycie matki

poświęć, się dla szczęścia swego dziecka.

W roli głównej
EeHIeBennet

(bohaterka filmu ,,Niepotrz. człowiek").

Wielka szampańska
komedja w 10 aktach.
Mnóstwo niewidzianych
sytuacii. H 'gań-t wysta­
wa! Humor! Werwa!

Śmiech l

' Ze zwględu na wielkość progra-
nju seanse rozpoczynają się
punktua'nie o godz. 6.45 i 6,
w ntedz. o godz. 3,-5, 7 i9.
Na scenie występy taneczne
baletu ,,Walery"* (24i84

Podobnie, jak w latach ubiegłych, wydamy roku bieżącym obszerny

Oialendarz książkowy m rok 1931
jako foczjdłtSltBliiyj dodatek do ,,Dziennika Bydgoskiego", którego nakład wynosi obecnie

IW* Wtysięcy e

w 'kalenda rzu Dziennika Bydgoskiego" nie chybią swego eelu, ponieważ
kalendarz jako potrzebny informator przez cały rok przypominać będzie

stale czytelnikowi, każdego ogłaszającego s ię w nim.

Niewątpliwie P. P. Kupcy i Przemysłowcy skorzystają z nadarzającej
się okazji zareklamowania się i prześlą wydawnictwu swoje ogłoszenia.
Ceny ogłoszeń umiarkowane. — Na życzenie wysyłamy prospekt.



Ideał pleknolci w epoce staro-klasycznej Idea! piekeoSd epoki rokoko

Twarz kształtna bez pielęgnowanej cery nie oddziaływuje nigdy tak czarująco, jak twarz o rysach może

mniej regularnych, ale za to promi'eniejąca świeżością i młodością wywołaną przez rzeczową pielęgnację.
W ostatnim czasie mówi się bardzo wiele o odmładzaniu cery. Każdy pragnie wyglądać świeżo i zdrowo -

posiadać twarz wolną od zmarszczek i fałd. Młody wygląd jest marzeniem każdego, nawet w wieku, który dawniej
nazywano podeszłym. Każdy człowiek, obdarzony zdolnością estetycznego odczuwania, stara się zachować świeżość
i elastyczność skóry jak najdłużej.

Metoda pielęgnowania piękności ,HORTIFLOR-CREMEM” uznana jest przez licznych lekarzy jako poważny
postęp w kulturze piękności. Na podstawie naukowego orzeczenia z największą starannością zestawiono poszczególne
składniki, tak, że organ gruczołowy, którym jest skóra, pod wpływem tej metody promienieje zdrowiem i najsubtel­
niejszą pięknością, a znajdujące się na niej fałdy i zm arszczki giną.

Panie i,Panowie, interesujący się kulturą ciała, otrzymają bezpłatnie próbkę ,HORTIFLOR-CREME” (pro­
simy przesłać nam wypełniouy kupon). Do tej posyłki bezpłatnej dołączamy również broszurę ,Odrodzenie piękności”
oraz komunikaty lekarskie i uznania z kół używających kosmetyków Hortiflor.

Ideał piękności czasów obecnych

Kupon przesyłki bezpłatnej
w kopercie zaopatrzonej wznaczek pocztowy przesłać dofirmy

Silvikrin - Ysrtrleb, Oddział fiorfiilor, Gdańsk 319, B ó i k im 23/27
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie i franko

1. próbkę ,,Hortiflor-Creme"
2. broszurę ,,Odrodzenie piękności"
3. uznania lekarskie i z kół używających kosmetyków Hortiflor.

Nazwisko: . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .. .... . ............ ....................................... ..........

M iej s c o w o ś ć : ................... ..................... ................................... .............

Ul. i Nr.: ......................... Poczta:
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Pieknośefoskarbi

Kronika artystyczna.
VI. KONCERT RECITAL

EMILA BERGMANNA.

Wczorajszy koncert - recital profesora
konserwatorjum Winterfelda pana Berg-
m anna należy traktować jako wybitnie mi­
strzowską imprezę. Koncertant jest zdrów

i posiada humor znakomity. Zatem nic

dziwnego, że znowu nabrał otuchy i roz­
machu. Audytorjum niezwykle liczne, słu­
chało koncerlanta w skupieniu, dziękując
oklaskami i kwiatami za wzorową repro­
dukcję utworów staroklasycznych, Schu­
manna Karnawału - i nowoczesnych. Rap-
sodją węgierską nr. 13 zakończył p. Berg-
m ann swój recital.

Będąc za interpretację utworów Fried-

m anna i Sebastj'ana Bacha oraz Corelli'ego
i Scarlatti'ego szczególnie wdzięcznym (bo
tych właśnie mistrzów w tak doskonalej
reprodukcji nie często się słyszy), nie mo­
głem się pogodzić z Schumannem, którego
mógl koncertant umieścić w drugiej części.
Schumann, jako wybitny romantyk, traci

bowiem wiele w to'warzystwie wielkich kla­
syków. M.

ZABAWY.

— W niedzielę wieczorem odbędzie się w

salach Strzelnicy przy ul. Toruńskiej wielka

zabawa taneczna. Przygrywać będzie zespół
,,jazzband" orkiestry inwalidzkiej. Początek
zabawy o godz. 6,30 wieczorem.

— Zabawa sokola. W ostatniej chwili przy­
pominamy zabawę Sokoła VIII., która odbędzie
się jutro, w sobotę, w salach Strzelnicy. Zazna­
czyć trzeba, że młody komitet z prezesem

gniazda na czele zorganizował zabawę jak naj­
staranniej. Orkiestra pierwszorzędna, niski

wstęp; zatem idziemy jutro wszyscy do Strzel­
nicy.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni wielki film

z życia dzikiej i mrocznej dżungli p. t. ,,Dalsze
dzieje Tarzana". W rolach głównych urocza

i subtelna Natalja Kingston i Frank Merril no­
woczesny Herkules. Początek o 6,30 i 8,45.
Następny program ,,Płonący okręt".

KRISTAL wyświetla jeden z najładniejszych
dźwiękowców śpiewno-mówionych p. t . ,,Me-
Icdja serc". Jest to obraz właściwie najpełniej­
szej wartości dźwiękowej europejskiej produkcji.
Wyzyskano w nim wszystkie możliwości dzi­
siejszych udoskonaleń filmowych, oddających
wiernie, a nie sztucznie, życie i jego tło, a przy­
tem treść zwięzła, ładnym głosem śpiewane pio­
senki przez bohatera, Willi Fritscha, oraz chó­
ralne śpiewy żołnierskie i wiele szczegółów
scen zbiorowych w parku rozrywek, na jar­
marku, na dworcu, ulicach, restauracji lub w

dworku wiejskim wprowadzają w podziw i za­
chwyt. Polecamy przekonać się. Nadprogram
koncert orkiestry symfonicznej ,,Druga Rapsodja
Węgierska".

NOWOŚCI. Dźwiękowiec o imponujących
popisach lotniczych transoceanicznych p. t.

,,Skrzydlata flota" dziś wyświetlany po raz

ostatni. Film skoncentrowany świetnie o wy­
sokich walorach artystycznych, wzbudził za­
interesowanie publiczności. Ramon Novarro

święci triumfy jako bohater - pilot.
PAW gra nieodwołalnie ostatni dzień polski

film erotyczno-sensacyjny p. t. ,,Mascotte"
(,,Kobieta, która przynosi szczęście"). Ciekawa

treść i piękne zdjęcia z wyścigów, kabaretów,
dancingów i domów gry. Główne role kreują
Jerzy Kobusz i polska Greta Garbo. Nadpro­
g'ram polski tygodnik.

WOJSKOWE wyświetla w dniach 19, 20

i 21. bm. wielki szlagier ostatniej polskiej pro­
dukcji filmowej sezonu 1929 r. p. t. ,,Ponad
śnieg" według głośnej powieści Stefana Żerom­
skiego. Rzecz dzieje się w czasie wojny bol­
szewickiej. W roli głównej Zofja Szymańska.

Ofiara bezczelnych w stąp ie ń żyda Berlinera.
Postrzelonemu Klawlterowi amputowano złamana nogę.

Stan Jego niebezpieczny.
Podczas pamiętnych zajść w dniu 24-go

sierpnia br., spowodowanych bezczelnem,
prowokacyjnem wystąpieniem żyda Boru­
cha Berlinera, postrzelony został przez te­
goż kulą rewolwerow'ą w nogę, 22-letni ślu­
sarz, Władysław Klawiter, który upadając
przytem na ziemię, uległ złam aniu nogi.

Nieszczęśliwy młodzieniec, przebyw ają­
cy dotychczas w lecznicy miejskiej, został

obecnie poddany amputacji całej nogi.,S kut­
kiem 'bowiem zaszłych komplikacyj, kości

w nodze poczęły próchnieć, tak że odjęcie
nogi siało się Koniecznem.

Jakie będą jeszcze dalsze następstwa, nie

wiadomo, gdyż stan nieszczęśliwego mło­
dzieńca po dokonanej operacji jest niebez­
pieczny i zachodzi poważna obawa o jego
życie. Jeżeli jednak przy usilnych zabie­
gach lekarskich przetrwa kryzys i da go

się utrzymać przy życiu, to zostanie on już
nazawsze kaleką.

Dział sportowy.
Komu tu wierzyć?

Polska Agencja Telegraficzna pisze co nastę­
puje o turnieju tenisowym Legji:

W poniedziałek po południu rozegrano fina­
ły turnieju tenisowego Legji. Goście gdańscy
nie zdobyli ani jednego tytułu, będąc pokona­
ni po zaciętej walce we wszystkich grach.

W grze pojedyńczej panów Tłoczyński zwy­
ciężył Pietzner (Gdańsk) 6:3, 4:6, 4:6, 6:4, 6:3.

Tłoczyński grał debrze i wygrał spotkanie za­
służenie,

,,Iilustrowany Kurjer Codzienny" (nr. 253)
tymczasem pisze wręcz coś odmiennego o grze

Tioczyńskiego p. t. Zakończenie turnieju teni­
sowego Legji:

Dokończenie turnieju tenisowego W. K. S.

Legji przyniosło zwycięstwo Pietznerowi nad

Tłoczyńskim 6:3, 4:6, 4:6, 6:4, 6:3.

Warunki jednak, w jakich zwycięstwo to

zostało osiągnięte, wywołały duży niesm ak

i niemile wrażenie wśród publiczności. W pią­
tym secie mianowicie zaszedł bardzo niemiły
incydent, kiedy Pietzner zdenerwowany paro­
ma omyłkami sędziego, zaczął w sposób demon­
stracyjny oddawać piłki przeciwnikowi i prze­
grał w ten sposób dwa gemy. Zachowanie się

I Pietznera i odmowa rozegrania finału w grze

podwójnej, wystawia mu bardzo smutne świa­
dectwo.

Z drugiej jednak strony sędziowanie tej gry
od samego początku nie stało na wysokości za­
dania. Je st winą organizatorów, że nie posta­
rali się o sędziego, któryby oznajmił wyniki po
angielsku, tak by Pietzner mógł je zrozumieć.
Gdańszczanin mógl jednak prosić o zmianę s ę­
dziego, ale nie wolno mu było pozwalać sobie
na podobne zachowanie się na placu wobec

przeciwnika, który nie ponosi tu absolutnie ża­
dnej winy; Najlepszym dowodem dżentelme-

nerji Tioczyńskiego była propozycja rozegrania
piątego seta od początku, odrzucona przez
Pietznera

I komu tu wierzyć? Nie wiadomo więc, kto

został mistrzem tenisowym na turnieju Legji?
Może zaczepione strony wyjaśnią, czyja wiado­
mość polega na prawdzie t. zn . kto został wła­
ściwie mistrzem, czy Tłoczyński, czy Pietzner?

I. drużyna O. P . N. ,,Sokół" I. Bydgoszcz —

I. druż. N . K. S. ,,Czarni" Nakło.

Mecz piłki nożnej obu drużyn odbędzie się
dnia 21. bm. (niedziela) o godz. 15 na stadjonie
miejskim w Nakle.

O godz. 13,30 rozegrany zostanie przedmecz
pomiędzy I. druż. b. O. P. N. ,,Sokół" I. a II. dr.
N. K. S. ,,Czarni" Naklo.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie filji komunalnej odbędzie się

w sobotę, dnia 20 września br. o godz. 7-ej
wieczorem w lokalu p. Wysockiego przy ul.

Jagiellońskiej (naprzeciw Gazowni Miejsk.) .

Konferencja zarządów filijnych i mężów
zaufania Chrzęść. Zjedn. Zawodowego od­
będzie się w poniedziałek, dn. 22 bm. o godz.
7-ej wieczorem w lokalu p. Blocha, przy
ul. Jana Kazimierza.

Zebranie rzemieślników rolnychpowiatu
żnińskiego odbędzie się w niedzielę dnia 21

września br. w lokalu p. Rucińskiego w Żni­
nie o godz. 12,30 w południe.

Zebranie filji transportowców Ch. Z. Z.

odbędzie się w niedzielę, 21 bm. o godz. 16,30
w sali zwykłych posiedzeń przy ul. Dwor­
cowej 2. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 20 WRZEŚNIA.

WARSZAWA. 11,58—12,10: Sy.- n ał czasu z

Obserw. A shjn, 12,10—13,00: Muzyka z płyt
gramofonowych. 15,15: Komunikat gospod.
16,20—17,10: M uzyka z płyt gramofonow.
18.00—19,CO: Program dla dzieci i młodzieży.
20,15: Recital fortepianowy Wieńczysława
Witkowskiego. 21,15: Muzyka lekka. 23,00—
24,00: Muzyka taneczna i salonowa z ,,Polo-
nia-Palace-Hotel".

POZNAŃ, 13,00—13,05: Sygna! czasu z obserw.

astron. U. P. 13,05—14,00: Koncei't gramof.
14.00—14,30: Notowania giełdy pieniężnej.
Komun, gospod.- rolnicze. 18,00—19,00: Au­
dycja dla dzieci (Transmisja z Warszawy).
19.00—19,15: Nadprogram z ilustr. muz . lud.

19,15—19,55: Interludjum muzyczne w wy­
konaniu Sylwestra Wesołowskiego (harm.
ustne), prof. M . Sauera (akompanjament).
22.00—22,15: Sygnał czasu z obserw. astroni

U. P, 22,15—24,00: Muzyka taneczną z wi­
niarni nCarlton".

— Kradzież roweru. Z przed gmachu głó­
wnej poczty skradziono p. Klemensowi Rutkow­
skiemu, zamieszkałemu przy ul. Niegolewskiego
nr. 2 rower męski, pozostawiony bez dozoru.

monumentalny film mmmMwmm krwawei areny CARLOALDiNI Setkidzikichzwierząt
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— Przegląd mód w Be-De-Te. Wobec
otwarcia sezonu jesienno-zimowego, urz ą­
dza w niedzielę 21 bm. Bydgoski Dom To­
warowy wielki przegląd mód na drugiem
ł trzeciem piętrze. Panie bydgoskie będą
mogły znowu podziwiać wielką nadzwy­
czajną kolekcję tegoroczną najnowszych
sukien i płaszczy. Podczas przeglądu mód

przygrywać będzie o rkiestra. Początek o

godz. 4-ej po południu .

— Rowerzysta najechany przez samo­
c hód. Dnia 17 bm. w godzinach popołud­
niowych, najechany został. na ulicy Trze­
ciego Maja przez samoehód-dorożkę PZ.

46182, rowerzysta Paweł Grabiszewski, za­
m ieszkały przy ulicy Sierocej 3. Skutkiem

najech ania Grabiszewski odniósł ogólne
potłuczenia i okaleczenia ręki tak , że m u­
siał się udać pod opiekę lekarską. Rower
zaś został doszczętnie połam any. Kto po­
nosi winę, wykażą dochodzenia.

— Kradzież mieszkaniowa. Panu Maksy-
m iljanowi Nowakowi, zamieszkałemu przy
ul. Śniadeckich 22, skradł jakiś nieznany
sprawca aparat do golenia i różne Przy­
bory do wypieku ciasta, wartości kilkadzie­
siąt złotych.

Wnocyz17na18bm.policjawByd­
goszczy ujęła 13-letniego Józefa Chs ucz nia

szkolnego, przy którym znaleziono pierścio­
nek złoty oraz różne drobiazgi, skradzione
w jednym ze składów komisowych w Tcze­
wie.

— Kradzież zegarka. Dnia 14 bm. wła­
m ał się jakiś złodziej do mieszkania p. Ma-

rji Kozłowskiej, przy ul. Gdańskiej i skradł

zegarek dam ski z bransoletką, w artości
60 zł.

— Skradziono trąbką C. Dnia 12 bm.

między godziną 7 a 14,30, skradziono z szo­
py odcinka drogowego, n a stacji kolejowej
w Kapuścisku Matem, trąbkę ,,G", na szko­
dę p. Wełnicy Konrada, zamieszkałego przy

ulicy Łowickiej 15.

Stan pogody.
W dniu 18 września trwała w Polsce po­

goda o zachmurzeniu umiarkowanem i miejscami
mglista. Drobne deszcze przepadywały w cią­
gu dnia na Pomorzu i w Poznańskiem.

W Finlandji, Niemczech,. Belg(i, Holandji,
oraz częściowo w Anglji trwa pogoda pochmur­
na, dżdżysta i stosunkowo dość ciepła przy
porywistych wiatrach.

W Bydgoszczy pogorszyła się pogoda we

wczorajszy czwartek po południu. Mianowicie
zaczął padać deszcz, który z małemi przer­
wami trwał do dzisiejszego rana. Również dziś
niebo jest zachmurzone i zanosi się na deszcz.

Z życia towarzystw.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze­

branie odbędzie się w środę, 24. bm. o g. 20,15
w hotelu Lengninga. Uprasza się o punktualne
i liczne przybycie.

Czytelnia dla kobiet urządza jutro, w pią­
tek wycieczkę do Zimnych Wód. Punkt zborny
dla pieszych ,,Strzelnica" ul. Toruńska. Spotka­
nie dla jadących autobusem (kierunek Solec)
przed pocztą główną o godz. 2.

Bydgoski Chór Męski. Dziś, w piątek dnia
19 bm. lekcja śpiewu w lokalu p. Bielawskiego.

Stow. Młod. Polek ,,Szarotka". W sobotę
dnia 20, bm. o godz. 19 zbiórka informacyjna
obu oddziałów.

Stow. Służby Żeńskiej pod werw. ,,Zyty".
Uroczyste zebranie połączone z 5-leciem od­
będzie się w dniu 21. bm. w sali p. Mellera

plac Piastowski 2. O liczny udział członków
i gości uprasza się.

Baczność, Czyżkówko! Zebranie miesięczne
Katol. Tow. Rob. Polskich odbędzie się w nie­
dzielę 21 bm. o godz. 11,30 po sumie, w salce
obok kaplicy.

Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Wszyscy człon­
kowie biorą udział w wycieczce do Żnina w

dniu 24, bm. Zbiórka o godz. 7 rano na dwor­
cu autobusów ul. Hermana Frankego, Wyjazd
punktualnie o godz. 7,30.

K. S. ,,Iron". Dziś o godz. 19,30 schadzka
w lokalu zebrań przy ul.Poznańskiej20. Ciąg
dalszy gry o mistrzostwo w szachy.

Sokół konny. Drużyna biorąca udział w

niedzielnych konkursach hippicznych stawi się
dziś w piątek o godz. 17,30 przed koszarami
16 p. uł. do treningu.

,,Szopen". Lekcja śpiewu dziś w piątek
. o godz. 7,30 w zwykłym lokalu.

Sokół IV, W sobotę 20. bm. o godz. 20

odbędzie się zebranie nadzwyczajne walne w

Instytucie Rolniczym.
K lub Mandolinistów ,,Lutnia". W piątek,

o godz. 19,30 zebranie zarządu, o godz. 20 ze­
branie plenarne.

K. S. ,,Brda". Dziś schadzka I. druż. o g. 20,
Zebranie zarządu o godz. 19,30. Ważne sprawy.

Tow. Uczniów Kupieckich. Z okazji zam­
knięcia sezonu sportowego urządza się w nie­
dzielę 20. bm. zawody wewnętrzne. Wszyscy
uczniowi z towarzystwa mogą brać udział. Po­
czątek zawodów na stadjonie miejskim o godz.
8,30 rano. Goście mile widziani.

Bydgoski Kinb Wioślarek. Plenarne zebra­
nie we wtorek, 23. bm. o godz. 19,30 w sali
hotelu Lengninga. Ważne sprawy. Obecność

wszystkich członkiń konieczna.

S o k ół III. Zebranie plenarne w piątek dnia
19. bm. o godz. 19,30 w Domu Katolickim ul.

Grodzka.

Bank Polski płacił w dniu 19. bm. za:

dolary amerykańskie 8,901/3— 8,91 V3

funty szterlingów 43,2064
franki szwajcarskie 172,44 'M,
franki francuskie 34,91^4
marki niemieckie 211,80
guldeny gdańskie 172,67
szylingi austrjackie 125,431/4
liry włoskie 46,5543
korony czeskie 26,3744

Giełda warszawska
dnia 18 września 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. *

- 000,00 000,00 111,60
5-proc. poż. kol. konw. - 000,00 000,00 103,50

Akcje w złotych:
BankPolski . . .

- 163,00—163,50
Elektrownia w Dąbr. ..

-
*

- 000,00—042,50
Ostrowiec * *

- 00,00— 54,00
Spirytus...* . .................. 000,00—022,00
Klucze ............ 00,00—073,00

Tendencja niejednolita.

Ceny podawane Izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 16. 9. 1930 roku.

Cenaza100kg. **
................ od zł —do zł

Pszenica .... .......... 27,00—28,00
Żyto -** - ...................................17,25-17,75
J ę c z m i e ń ...................... .... 19,00-21,00
Jęczm ień b ro w a r n y ...................... 25,00-27,00
Groch Viktorja .

* * ** * 34,00—37,00
Groch Folgera ...... Hjjp * * 00,00—00,00
Groch jadalny p olny .** -

* 00,00-00,00
O w ie s ............................. ... 17,00—18,00
Otręby pszenne .

* ........................14,50-17,00
Otręby żytnie * 12,50—13,50

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo
i, w, z, a ąs każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'D robne o gło szenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniż,ki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

EGEEE33
Majątek

1600 mórg, pałac 18 pokoi,
470,000, wpłaty 200,000.
530 mórg, Wielkopańska
rezydencja, 300,000, wpłaty
100,000 sprzeda , Roi poi ”,
Bydgoszcz, Gamma 2, te­
lefon 2040. 13928

Gościniec
kolonjalka sala, 14 mórg
ziemi w dużej wiosce bez
konkurencji z rąk nie
mieckich, inwentarz żywy,
m artwy kompletny. Cena
36.000, wpłaty 25.000 sprze­
da Pogoń Dworcowa 80.

Dom
handlo wy, dochód 15.000
zł tanio sprzeda Sokołow­
ski, Ś niadeckich 40.(13946

Kamienica
ogród, piekarnia, 450 do
chodu 30000, wpłata ugo­
dowa. Nowakowski,Dwor­
cowa 69. (l 3938

300 domów
dobrze się rentujących
p decaWestfalewski,Dwor­
cowa 17. Tel. 698. (24205

Dom (24207
2 morgi ziemi, ogród o-

wocowy i plac do budo­
wania, z własnej ręki na

sprzedaż. Konopna 8.

Skład (24177
galanteryji, jedyny w

kościelnej wsi oddam na­
tychmiast za objęciem to­
waru. Okazja dla samot­
nego krawca lub krawczy-
n i. Zgłoszenia pod ,Ga-
lanterja” do Dzień. Bydg.

Rzeżnictwo
dobrze prosperujące z ma­
szynami, zapędem elek­
trycznym z powodu zajść
rodzinnych zaraz sprze­
dam. Of. do Dz. Bydg.
pod BRzeźnictwo ”. (242U2

Jazzband
i marmur na umywalkę
na sprzedaż. Adres wska­
że Dzień. (24152

Dobrze (13904
utrzym aną leżankę plu­
szową sprzedam. Dworco­
wa 62, III piętro prawo.

Sypiaika-
stylowa, nowa dębowa, ta­
nio na sprzedaż. Długa 8,
Zakład sto larski. (24l71

Samochód 13822
Ford landołetka 5 osobo­
wy w dobrym stanie ta­
nio sprzedam, telef. 11-47.

Sprzedamy
korzy stnie powóz (Łan-
dauer). Gustay Hoffmann,
T. z o. p. Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 57a. 24050

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach. Majewski,
fabryka pianin Bydgoszcz
Pomorska 65. 24151

Sypialki
dębowe przystrojone za-

granicznemi fornierami,
z powodu zwinięcia inte­
resu sprzeda tanio sto­
larnia Sienkiewicza 48,
podwórze. (13943

Samochód
dwuosobowy, sportowy,
korzystnie na sprzedaż
ul. Poznańska U, (24t99

Kupią (24169
kilkaset metrów drut u

kolczastego, starego. Zgł
Kulczycki, Lubelska i, III .

KEEDl
Angieiskiego

i korespo ndencji angiel­
skiej nauczają Prakt. Kur­
sy Handl. Prof. JanaHen-
nesa w/ni. ul. Chrobrego
nr. 7. Zapisy przyjmuje
się codziennie. (23801

Palto
czarne flauszowe tanio
sprzedam. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (242Q0

Pianino
czarne krzyżowe sprze
dam. Cieszkowskiego 21,
parter. 13912

Kilka
tysięcy dachówek za po­
łowę ceny sprzeda natych­
miast Dozor kościelny w

Rynarzewie.
'

(13919

Szafonlerka(13908
prawie nowa na sprzedaż,
ul. Gdańska 36, w pod­
wórzu, I piętro lewo.

List
gruntowy, (hipoteczny) na

20.000 zł., zabezpieczony
na majątku ziemskim,
gwarantowany w dolarach
U. S. A. sprzedam korzy­
stnie za gotówkę. Zgłosz.
do ftlji Dzień, pod ,List
gruntowy”. (13907

Sprzedam
wszelkie narzędzia kowal­
skie. Zgł. Kuźnia Sicien­
ko pow. Bydgoszcz. (24168

KKUPNAyj

Sprzedam
dobrą maszynę do szycia.
Chołoniewskiego 52, II

piętro . (24219
Ford

gotów do jazdy 650 zł.
Adłss--wJ)z. Bydg.(13950

Warsztaty
stolarskie nowe albo uży­
wane w dobrym stanie

kupię. Zgł. pod 0Warsz-
taty” do Dz. Bydg. (24193

Fortepiany
pianina kupuję, płacę naj­
wyższe ceny. Toruń,
Turostowski, Stary Ry-

Jiek 14, 23420

RZHDl
Osoby

poszukujące zajęcia, n a­
uczyciele, poczmistrze, pi­
sarze gminni, inwalidzi,
emeryci i t. d. znajdą
zyskowny zarobek w

pierwszorzędnej instytu­
cji bankowej. Wiadomości
fachoweniepotrzebne. Bez
narażenia godności stanu,
można sobie zapewnie,
znaczny natychmiastowy
dochód. Zgłosz. listownie:
Gosp. Zakład Kredytowy
Lwów, Wałowa Ha. (23814

Fryzjerka (24201
potrzebna. Łokietka 22.

Potrzebny
zaraz pomocnik obuwni­
czy na szytą robotę. Zgł.
M. Męclewski, Żerków,
pow. Jarocin, Rynek f,
skłąd obuwia. (2418i

KcwaS (24092
samotny, egzaminowany
podkuwacz p otrzebuj' za­
raz. Zamorski, Dorposz
Schlacha, poczta Kijewo
Król., stacja Płutowo.

Potrzebna
dziewczyna młodsza do
pracy domowej. Buda,
Gdańska 130. 13931

Służąca
potrzebna. Dworcowa 75,
M. Kalitowska. (13948

Poważna
firma poszukuje inteli­
gentnych panów (pań) do
lekkiej pracy akwizycyj-
nej na Pomorzu. Zgłosz.
Bydgoszcz, Gdańska 125,
parter, w piątek 16-18,
sobotę 10-12 . (13930

Dzielny
m aszynista do dużej fa­
bryki przeróbki drzewa
i tartaku poszukiwany.
Zgłoszenia z życiorysem
i odpisami świadectw
nadsyłać należy do Dz.
Bj'dg. pod . Dzielny fa­
chowiec”. Zgłosz. z wy­
górowanymi warunkami
pozostaną bez odpo­
wiedzi. (24t80

Technik (23486
asystent, młodszy, biegły
w op. i technice złota,
potrzebny zaraz łub od
1. 10. Referencje i żądania
nagr. Zgłosz. pod .Asy
stent” do Dzień. Bydg.

Młodszy
pan z rowerem potrzeb­
ny. Czernacz, Gdańska
nr. 154. (l 3942

Stolarz (2408l
dobry fachowiec, obezna­
ny z obsługą maszyn do
precyzyjnych prac po­
trzebny. Przemysł Muzy­
czny, tówiecie n/Wisłą.

Zawijaczki
do lat 16-tu które praco­
wały już w fabrykach i

panienka do ekspedycji
może się zgłosić. W. H et­
mański, Garbary 6.(13937

Do
internatu, liczącego 140
osób potrzebna kucharka
zdolna do samodzielnego
prowadzenia kuchni. Zgł.
do 25. bm. skierować pod
adresem: Zakład Ociem­
niałych, Bydgoszcz, ulica
Krasińskiego 2. (24l9l

Uczennica
inteligentna i uczciwa po­
trzebna. Cukiernia Na-
siadek, Marszałka Focha
nr. 43. 24209

Mamfca (242I4
zdrowa, czysta, religijna
z dobrym charakterem z

skromnem wymaganiem,
może się zgłosić. Niklew-
ska, Nawra, pow. Toruń.

Niania (24215
zdrowa, czysta, poszuku­
je miejsca do niemowlę­
cia lub dzieci. Buczkow­
ska, Nawra, pow. Toruń.

Mistrz
cukierniczy -obeznany we

wszystkich działach, p ra­
cował w pierwezorzęd nych
interesach, posiada kartę
przemysłową, obejmie
posadę. Miejscowość obo­
jętna.

'

Zgł. pod ,L . NA
Toruń, Kopernika 20.(24186

Czeladnik (1392i
rzeźnicki z dobremi świa­
dectwami poszukuje po­
sady zaraz iub później.
Zawierać?, Pokrzydowo,
pow. Brodnica, Pomorze.

Gospodyni
poszukuje posady do sa­
motnego pana cd t. X. 30.
Of. pod ,,Lat 35” do Dz.
Bydg.

'

24198

Poszukuje
dzierżawy warsztatu ślu-

sarsko-maszynowegoz na­
rzędziami lub bez i z mie­
szkaniem albo miejsco­
wość, w której bym mógł
jaki warsztat założj*ć. Ła­
skawe oferty pod ,Dzier-
żawa” do Dz. Bydg. (240G4

230 mórg
wydzierżawię. Nowakow­
ski, Dworcowa 69. (13939

Skład
położony w mieście, wśród
rynku, nowo odremonto­
wany, urządzenie nowo­
czesne, nadający się do
każdej branży, bez towa­
ru z mieszkaniem, z po­
wodu wyjazdu zaraz do
wydzierżawienia. Czynsz
dzierżawy 150 zł. m iesię­
cznie. Zgłoszenia p rzyj­
muje M. Liebross, Nowe,
Rynek 13. Pomorze (24213

^^M IESZKfiKIA^I

Mieszkania (i3945
korzystnie do wynajęcia
poleca najsolidniejsze
Biuro mieszkaniowe ,Vic-
toria”, Śniadeckich 22.

Pokoik (l3932
do wynajęcia. Przyby-
szówna, Karpacka 27a.

Przyjmę (13933
panienki na pokój. Przy-
byszówna, Karpacka 27a.

Pokoje
umebl. oddam. II ptr. p ra­
wo, Kościuszki 58. (13941

2 pokoje
ńiekrępuiące. Świętojań­
ska 14, II p. 13936

Pokój (24174
Nakielska 9, I p. prawo.

Pokój
Plac Piastowski 4, III p.
prawo. 13935

2 pokoje
umeblowane bez utrzym a­
nia dla 2—3 lub t solid­
nego pana do wynajęcia.
Centralne ogrzewanie,' te­
lefon. Cbejrzeć można mię­
dzy 8-9 , 141/ ; - 16,19-20.
Śniadeckich 56, I I I piętro
prawo. (24166

Pokój
dla solidnego pana z u-

trzymaniem od 1paździer­
nika. Marcinkowskiego 10
I piętro prawo. (t3934

Mieszkania
1. 2, 3, 4 pokojowe ko­
rzystnie odda Najstarsze
Biuro Mieszkaniowe ,No r-

m a \ Śniadeckich 6.(13947

Przystojna
panienka poszukuje po­
sady jako bona do dzie­
ci, począwszy od 2 lat,
może dobrze szyć i hafto­
wać. Miejscowość o bojęt­
na. Of. pod , Sumienna 40”
do filji Dz. Bydg. (13920

Steperka
poszukuje posady. Zgło­
szenia , Norma”, Śniadec­
kich 6. 13913;

Mieszkanie
3 pokojowe 60 zł. wynaj­
mie Nowakowski, Dw or­
cowa 69. (i 3940

40 mieszkań
2- ~ 6pokoji wolnych. , Rol-
pol”, Gamma 2. 13929

POKOJE

Pokój
umeblowany, tanio do wy­
najęcia. Mazowiecka 4,
parter. (13910

Pokój
umeblowany dla l lub 2
solidnych osób. Gamma 7,

I I lewo* 13826

KEEDl
Wspólniczką

z 3000-5000 zł poszukuję
do dobrze prosperującego
zakładufryzjerskiego,
ożenek nie wykluczony.
Sympatyczne panie mogą
składać oferty w Dzień.
Bydg. pod ,23”. 424170

Zaginioną
książkę wojskową nnie- ,

ważniam. Franciszek Ci- i
chomski. 23988'

Poszukuje (l3949
pożyczki 500—1000 zł pod
dobry procent i zastaw
do t.'stycznia. Oferty pod
.IC. 109" filja Dz, Bydg.

Unieważniam
książeczkę wojskową, wy­
daną P. K.*: U. Kalisz, rok
1900. B. Janeząk. 424561

Kanarek
szaro-żółty z obrączką na

nóżce, uciekł wczoraj. Od­
dać za wynagrodzeniem.
Dworcowa 90, II piętro
lewo. (13903

Zaginioną
tabliczkę roweru, zare­
jestrowanego w wójto­
stwie Rudak nr. 2703
Toruń, na nazwisko Bia­
łowież Robert unieważ­
niam. (24185

M STfflBilJiiLIlE

Dyskretnie
i solidnie kojarzy małżeń­
stwa we wszystkich sfe­
rach społecznych naj­
większe biuro m atrym on­
ialn e , Postęp** Warszawa,
Senatorska 38. Na żądanie
wysyłamj' kilkaset ofert
do wyboru. (22942

Matrymonialne
3 wdowcy lat 55* urzędnik
na stałej posadzie, dwuch
kupców 35 łat, pragną
zapoznać towarzyszki ży­
cia. Starsze panny lub
bezdzietne wdowy w tym
samym wieku raczą zgł.
skierować do Dz. Bydg.
pod , Urzędnik 55”. Dys­
krecja rzecz honorowa,
podobiznę dołączyć którą
się zwróci. Dwóch o stat­
nich potrzeba cokolwiek
gotówki. Pierwszy nie
warunek. (24t41

OKUCIA BUDOWLANE
Wszelkie zamki, antaby, zawiasy, baskwiie g
i oliwki. ,,Regnery" do okien uchylaj. S
Zatrzaski bezpieczne korzystnie p o l e c a Si

,,P RZ EWODNIK** - POZNAŃ
iw . Marcin 30 . Telefon nr. 1371.

Zdolny zastęp ca poszukiwany.

Samodzielny

ekspedient
dodziałukonfekcjimęskiej zaraz potrzebny.

Bytipski Dom Towarowyulica Gdańska 10-12 . (242oo
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Biuro
prawnicze, Sikorski,asesor
em erytowanj', Bydgoszcz,
Królowej Jadwigi 4b wy­
konuje wnioski, prośby,
reklam acje, zażalenia,
skargi, sprzeciwy i odwo­
łania w sprawach admini­
stracyjnych, karnych, po­
datkowych, rent, hipo­
tecznych, kredytowych
oraz dyscyplinarnych i
emeryta'lnych etc. Porady
ustne bezpłatnie. (24161

Obiad
z3dańikawazł.150,
z4dańikawa zł.2.50,
śniadania porcja od 80 gr.
Restauracja Hotelu Len-
gning, Długa 56. (17306

którzy sw oje zapotrzebo­
wanie na bieżący sezon

pokrywają u nas.

Fssonowanie
kapeluszy damskich, i mę­
skich, Bydgoszcz, Pom or­
ska 22/23. (16Q81

Nowożeńcy
kupujcie meble Wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko uAndrzeja
Nowaka, Wełniany Ry­
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Stoły
okrągłe rozciągane poleca
tanio stolarnia, Hakiel-
ska 8. 24210

Meble
sypialnie, jadalnie i wszel­
kie pojedyńcze meble
tanio i na dogodnych wa­
runkach poleca Józef
Orłowicz, Fabryka Mebli,
Grunwaldzka 129. (24163

Wypożyczam
samochód ciężarowy.
3 Maja 15, telef. 1185(13895

Głuchota
uleczalna. Wynalazek Eu-
fonja zademonstrowany
specjalistom. Usuwa p rzy­
tępiony słuch, szum, ciek-
nienie uszów. Liczne po-
dziękowania.Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro­
szury. Adres: Eufonja,
Liszki k/Krakowa. (24179

Reperuję
spuszczone oczka u poń
czoch, Henryka Dietza 4.

22542

Taki jest
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Z okazji otwarcia sezonu

Jesienno-Zimowego
1930/31

urządzamy w niedzielą
dnia 21 września r. b.

o godzinie 4-tej popoł.
na U i IIIpiętrze naszego

magazynu tradycyjny

na który
Szanowną Klientelą
oraz Sympatyków

uprzejmie zapraszamy.

Zostałem zamianowany

notariuszem
Czesław ^ bbcseI^gbwsbB**

adwokat i notarjusz (24188
^ Świecie w. Wisłą, Sądowa 13, telefon 60.

Powrócił

KBh*. TTaiieleBnasjE raSttBaHBBcew i c *

lekarz chorób kobiecych i chirurgicznych
(EIektroterapja - diatermia - d 'Atsorwali - bo!!ux)

Ordynuię od godziny 3 -6 po południu. (24189
Grudziądz, ul.Wyb?cRiego5. Telefon843.

Przyjmuję urzędników państwowych na kartki porady.

Mojej Szanowej Klienteli donoszę uprzejmie,
że z mej filji

w rócitein (24208
i przyjmuję kolejki codziennie od 8 do 18

Fryzjer damski — Ondulateur
Grodzka 18 (w kierunku do Fary) teł. 1115

Oddział MOSłOWa " r* i

Uchw ala. W sprawie odroczenia wypłat nad ma­
jątkiem firmy T. Szmelter i F. Wesołowski, własc.
T. Szmelter w Bydgoszczy Stary Rynek 19, zarzą­
dza sie otwarcie postępowania układowego w jnysl
art. 37 rozp. z dnia 6. III . 1928. (24167
Bydgoszcz, dnia 13września 1930roku.
3B Sąd Powiatowy.

Dnia 20 bm . o godz. 10-tej sprzedam^za natych­
miastową zapłatąprzy ul. Grunwaldzkiej 92s

200 pudełek pasty do obuwia, 50 kawałków mydlą,
repozytorium i trzy gabloczki oszklone.

24218) Kucharz, komornik sądowy.

Dnia 20 bm. o godz. 11-tej sprzedam przy ul.

Dworcowej 72 we firmie Hartwig najwięcejdają­
cemu za natychmiastową zapłatą : (24217
kanapę, 3 fotele, 2 biurka, zegar regulator, szafę do rzeczy.

Kucharz, komornik sądowy.

Dnia 20 bm. o godz. 12-tej sprzedam przy ul.
Dworcowe! 72, we firmie Hartwig za natychmia­
stową zapłatą: (24216

lita U nch tukierkowi tzBKaiady.Kucharz, komornik sądowy.

BeDeTe

Wejście z ulicy Dworcowej. Tel. 354 i 17 Bydgoszcz Gdańska 10-12

24160)

ieszkanie
6 pokojowe w centrum miasta, grunt, remont

przeprowadzony, nadające się dla adwokata i
lekarza od gospodarza do wynajęcia. Zgłosze­
nia do Dz. Bydg. pod ,,Centrum-L (24220

II^SPKZSOflŻE

Majątki
ziemskie, bardzo korzy­
stnie na sprzedaż 1600
mórg, 1400, 1300, 1125, 860.
670, 600, 500, 430, 380, 260
i 225, poleca najpoważ­
niejsze biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80, tel.
n r. 1815.

Bufet
i kredens korzystnie na

sprzedaż. Poznańska 4 w

podwórzu. 24197

Sprzedam (24149
gospodarstwo 10 morgo-

Karwecki, Lisiogon.we.

Posiadłość
rent. 75 mórg z kompl,
żywym i martwym inwen­
tarzem korzystnie zaraz

do nabycia. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,1892”. (23902

Kamienicę
sprzedam tanio. Gdańska
nr. 101. 24095

Dom
dwupiętrowy, ogród, 5000
dochodu, cena 25000. Sza­
rek, Dworcowa 90. (13918

Dom
dochód 2400 zł., cena 18000
zł. sprzeda Sokołowski, ul.
Śniadeckich 40. (13890

Motocykl
angielski 6 k. nowy sprze­
dam. Skrytka pocztowa 5,
Świecie n/N. 13917

Leżanki
kanapy najtaniej i na raty.
Grunw aldzka 129. (24164

Sprzedam
pokój męski zupełnie
nowy. Ul. Sienkiewicza 48,
I lewo. 13925

Prosięta
na sprzedaż. Grobla 6,
Szwederowo. 24175

iCEEDI
Poszukuję

dobrze prosperujący młyn
handlo wy, lub większy
majątek z większą wpła­
ta. Oferty do Dz. Bydg.
pod .Młyn”. (24037

Kiosk
na sprzedaż przy ulicy
Śniadeckich przy rog u

Gdańskiej. 13874

Sprzedam
skład, 2 pokoje. Dworco­
wa 73. 13922

Skład
rzeźnicki z urządzeniem i
wolnem mieszkaniem za­
raz dó oddania. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (l3914

Poszukuję
celem kupna silnika ro­
powego do 12 koni mocy
i kam ieni piaskowca franc.
od 110 do 130. Z podaniem
ceny i wymiaru. W. Bia-
lik, Niestronno, poczta Jó­
zefowo, p. Mogilno. (24159

Kupię
natychmiast motorek ben­
zynowy 4 -5 IIP. Agre­
gat świetlny 12 IIP. mocy,
akumulatory w dobrym
stanie 120 v., m otor ro­
powy najnowszej konstru­
kcji stały lub przenośny
8-16 IIP. dobrze utrzy­
many. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,S . S.” (24182

g f NAUKAH

Ucz się
języków obcych! francus­
kiego, niemiećkiego, a n­
gielskiego, metodą rGlo-
bus”, która jest najłat­
wiejsza, a nauka kosztuje
tylko 20 groszy dziennie.
Po ukończeniu dyplom i
bezpłatne pośrednictwo
pracy. Prospekta darmo.
Na odpowiedź znaczki.
,Studjum

”

Kraków, Kar­
melicka 35. 23508

Fryzjer
na wypomóżkę. Jagielloń­
ska 51. 13916

i
POSADY

WOLNE

20 zł dziennie
2 -3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do­
mowej zapewniają Wfk
pod gwarancją powyższy
zarobek. Stanowczo uczci-
wa propozycja. W ystar­
czy pocztówka z adresem.
Firma ;Carbon” Gdynia.

23224

Dobrego
wymownego agenta, p o­
szukuję zaraz za złoże­
niem kaucji, dobra egzy­
stencja, duży dochód. A.
Glaza, skład maszyn i ro­
werów, maszyny rolnicze,
warsztaty reperacyjne,
Swieeie n/Wisłą, Klasz­
torna 18. (24190

Poszukuję
2 garncarzy , Boelitz, Pod­
górna 1. 24176

Tapicera
specjalistę na klubowe
garnitury poszukuje za

raz. Górecki, W ełniany
Rynek 3. 24172

Dzielnego (24196
pomocnika fryzjerskiego
zaraz. Niedźwiedzia 4.

Fryzjer (24065
damski, dobry ondulator
potrzebny od 5 paździer­
nika. A. Kuntz, Tuchola.

Pomocnika
i ucznia kominiarskiego
poszukuję zaraz. Osmań­
s ki Chełmża. (24143

Służąca
ż gotowaniem i prac do­
mowych potrzebna. Staro-
Szkolna 3, II lewo. (24165

Służąca
potrzebna zaraz do wszel­
kich. prac domowych z

gotowaniem. Ulica Ustro­
nie 1. (2415l

Poijerkę
do polerowania mebli po­
szukuję. G. Habermann,
Unji iubelskiej 9/11.(23934

Panienka (1S927
pisząca na maszynie po­
żądane i po niemiecku
potrzebna do biura. Óf,
do filji Dzień, pod ,,51-21”.

Chłopiec (24195
ze wsi potrzebny. Kawiar­
n ia Zacisze, Śniadeckich 2.

Dziewczyna
z praniem potrzebna. Ka­
wiarnia Zacisze, Śniade­
ckich 2. (24194

Kobieta
do p racy domowej może

się zgłosić. Długa 49, I p.
prawo. 24192

POSADY
POSZUKUJĄ

Starsza
gospodyni z dobremi świa­
dectwami poszukuje po-
sidy na majątku lub w

mieście do prowadzenia
domu. Of. do Dz. Bydg.
pod ^Gosposia”. 24085

Cukiernik
lat 22, dobry fachowiec,
doskonały w tortach, de-
serówkach i marcepanach,
z dobremi świadectwami
poszukuje od 1. lub
15 października stałej po­
sady. Oferty do Dz. Bydg.
Toruń pod ,,1012”. (24137

Ogrodnik (24178
kawaler, z długoletnią
praktyką, obeznany w

swym' zawodzie poszukuje
od 1 października 1930

posady. Łaskawe zgło
szenia Bowłoszkiewicz,
Inowrocław,Staremiasto 2.

Książkowa (24157
poszukuje zaraz - posady
ewentl. zajmie się dzieć­
mi lub wyręczeniem pani
domu. Łaskawe zgłosz,
do Dz. Bydg. pod ,Dom”,

Skład
fryzjerski z mieszkaniem
do wydzierżawienia, w du­
żej kościelnej wiosce, w

Lubiewie, od !. 10. 30 r.

Nierzwicki, Lubiewo, st.
Bruchniewo. ( 13944

Jasnej
i suchej ubikacji na war­
sztat poszukujemy.Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
, Spółka”. (13909

Ogród (13906
warzywny do 15 mórg
ziemi I ki. przy Bydgosz­
czy wydzierżawię lub
przyjmę wspólnika z go­
tówką. Oferty filja Dzień.
Bydg. p od *Ogród 15”.

Bezdzietne
religijne małżeństwo szu­
ka od 1. 10. próżnego lub
umebl. pokoju z używa­
niem kuchni, móżliwem u

starszego państwa. Zgł.
do Dz. Bydg. pod , Mał­
żeństwo”. 24066

Poszukuję
mieszkania wprost od go­
spodarza 4 -6 pokojowe­
go. Czynsz ewentualnie
za pół roku zgóry. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
,0.B.” (13923

Maturzysta
prag nie objąć jakąkolwiek
posadę lub udzieli ko re­
petycji. Łaskawe zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod , Na­
tychmiast”. (24173

Nauczycielka
z czteroletnią praktyką
w szkołach powszechnych

Iz językiem polskim-nie-
mieckim poszukuje po­
sady od października.
Slatałowa, Giszkowo,
Czarnków. 24062

Oberża
we wsi kościelnej, jedyna
w miejscu, skład rest. sa­
la, oraz dwa pokoje miesz­
kalne zaraz tanio do wy­
dzierżawienia. Dla inwa­
lidy, koncesja zapewnio­
na. Oferty do Dz. Bydg.
w Grudziądzu, pod BOber-
ża”. (24187

Mieszkanie
3 lub 4 pok. z wygodami,
poszukuje się zaraz lub
1. X. 30. Zgłoszenia pod
. G . 999” do filji Dzień.

Bydg. (13699

Pokoje (24203
z kuchnią, na parterze od
gospodarza do wynajęcia
Wiadomość: St. Czarne­
cki, Wełniany Rynek 2.

Wspólny
pokój dla pana do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 14,
II p. prawo. 13913

g 06ŻNE-ą

Rzadka okazja.
Wspólnika z 5—10 tys. zł.
poszukuje dług oletni kie­
rownik większego przed­
siębiorstw a spożywczego
dobrze rentującego się
celem założenia, całko­
wite urządzenie posiadam.
Właściciele którzy posia­
dają ubikacje z mieszka­
niem mają pierwszeństwo.
Pism. zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod , Kierownik”.

24183

Zagubione
papiery wojskowe na n a­
zwisko Marcysiak Włady­
sław unieważniam. 13800

Pani (l3905
Ireno. Czemu środę nie
była?. Czekam piątek o

6-ej, miejsce to samo.

CłBB oatnszeA- 25 s t za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na d'dszvch stronach* 8łf gr za milim. l łam , szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
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